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mm. gr. 20, powyiej 66 m. 
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fi mlesięcznie zł, 
ru, 


ą x. 
drobne ża wyraz 20 


te adpowiada 


ła zmianę adresu 80 gr. 
Poszukiwania ! zaofiarowania pracy hszpłatnia 


Oś Paryż-Londyn działa 


Rozmowy sztabów w sprawie współdziałania na wypadek wojny już się rozpoczęły 


Na zakończenie wtorkowej de.'raso. Oznacza tą że zabezpieczył 
„aty w lzbie Gmin w sprawie pro się na wypadek deszczu, ale nie 
gramu zbrojeń brylylskich  prze-| jest on dlatego p.orokiem deszczu. 


zgadza się całkowicie z 


Morrison, referujący w izbie gmin| Churchlilem, że z chwilą, gdy W. 


sprawy koordynacji Obrony, jako 
przydzielony do lorda Chatfielda, 
głównego ministra koordynacji 
Obrony, zasiadającego w izbie lor 
dów. Zamykając dehaię, Morrison 
w imieniu Rządu zażył 
NIEZWYKLE DONIOSŁĄ 
DEKLARACJĘ, 
która wywarła w Izbie i również 
w prasie brytyjskiej wielkie wra- 
żenie. Morrison oświadczył, że nie 
uważa, aby słusznym był wnio- 
Bek, że ponieważ W. Brytania 
podejmuje znaczna zarządzenia 
Obronne, to zgadza się z tezą, iż 
WOJNA JEST NIEUNIKNIONA. 
Premier gdy rana wychodzi na 
miasto, zabiera ze sobą swój pa- 


Książka premiera 


Premier Chamherlsin wydaje 
zbiór swych przemówień na temat 
pokoju. Książka ta opublikowana 
zostanie w W. Brytanii w począt- 
ku kwietnia. Tytuł książki nie zo- 
stał jeszcze ustalony, 


Rrytania byłaby wciągnięta do 


wojny, to 
utrzymanie 
odpowiedzialności, Wówczas oka- 
zało by slę niezbędnym 

RZUCENIE NA SZALĘ WSZYST- 
KICH ZASOBÓW W. BRYTANII 


niemożliwym byloby 
zasady ograniczonej 


oświadczy) Morrison — s Jedyną | przygotowań, jakie musieHbyśmy że nasze kontakty z Francuzami 


kwestlą, jaka w takiej cchwili po- 
wstanie, będzie  zadecydowan'e 
najhardziej skutecznego ich uży» 


poczynić 
W POCZĄTKOWYM OKRESIE 
WOJNY, 


cła. Obowiązkiem naszym jest roz o llchy ona wynikła. Churchill — 
ważenie przede wszystkim tych| mówił dalej Morrison — uważa 


Japończycy są bezradni wobec partyzantów chińskich 


16 zamachów w Szanghaju 


Japońskie władze wojskowe, 
dyplomatyczne 1 przedstawiciele 
marynarki w Szanghaju odbyli 
wczoraj konferencję na pokładzie 
krążownika „Izumo“. Tematem jej 
hyły ostatnie akty terroru w mię: 
dzynarodowej koncesji w Szang- 
haju, Postanowiono zwrócić się z 
szeregiem propozycyj do rady 
municypalnej międzynarodowej 
koncesji w celu zapobieżenia po 
wtórzeniy się aktów terroru. Agen. 
cja Domel donosi, że w razie Od- 
rzucenia propozycyj japońskich, 
władze japońskie  przedsięwzięły- 
by niezależną akcję ze swej stro- 


Amerykańskie bazy lotnicze 
i floty morskiej 


Izha reprezentantów Ameryki 
przystąpiła do dyskusji nad pro- 
jekiem matawy, upoważniającej 
Rząd do budowy 12 baz lotniczych 
dia amerykańskiej marynarki wo- 
jennej. Koazt budowy wyniesie 52 


e: 


W obronie Hiszpanii Republikańskiej 


Wielkie demonstracje w Nowym Jorku 


miliony dolarów. Ta eama ueta- 
wa przewiduje kredyt wynoszący 
1.800.000 dolarów na badania i 
posznkiwania naukowe w dziedzi- 
nie awizacji, 


m p 


gmach konsulatu, 


W demonstracji niesiona transparenty z haslami antyhitierow- 
skimi I antyfaszystowskimi. Przed konsulatem 
szlo do starcia między demonstrantami ił 


niemieckim do- 


policją, chroniącą 


ny w celu utrzymania w mieście 
pokoju. 
Przedstawiciel japońskiego mi. 
nisterium spraw zagr, oświadczył, 
iż dotychczas wydarzyło się 16 
wypadków terroru w międzynaro- 
dowej koncesji Szanghaju, przy 
czym żaden ze sprawców zama- 


riegalskich, 30 


Wzmocnienie sił francuskich 
w Dzibutti 


„Figaro“ w depcazy z Dżibutti podaje szzreg szczegółów a 
poważnym wzmocnieniu francuskich sil 
które ostatnio wynosiły na tym terytorium 3 tys. strzelców se- 
sameiotów 1 2 torpedowce, 

Dżibuti. Obecnie wzmocniono ju do 5 tys. strzelców senegal- 

skich, 1 krążownika i i torpedowua, 

a aresztowaniu przez władże francuskie 

osób „oskarżonych „o szpiegostwo. 
p ZE 


chów, czy też napadów, nie został 
schwytany. 

DBŁAWA W SZANGAAJU. 

Podczas obławy, jaką zargani- 
zowano wczoraj w Szanghaju w 
związku z ostatnimi zamachami 
terrorystycznymi, aresztowano 200 
„pi dejrzanych, którzy jednakże zo 


zbrojnych w Somail, 
stojące w porcie 


Dziennik donosi również 
w Dżibutti szeregu 


w sercu Afryki 


Redakcja PAT. otrzymała nowe]olhrzymi zaśnieżony Zlec w zacho- 
interemijące wiadomości o pracach, dniej ścianie Tałanty. 


polskiej wyprawy naukowej w Atry- 
ce Arrdkowej. 


Po kliku dniach odpoczynku, w 
dniach 1 i 2 lutego. został założony 


W dn. 27 stycznia członkowie gru-| drugl górny obóz na północno-wscho 


py w Ruwenzor: dr. Tadeuaz Ber- 
madzikiewicz | mag. Pawłowski Ta. 
deusz wyruszyli z bazy, założonej 
nad jez. Muguzu (ok. 3800 mtr.) w 
północnej części łańcucha Ruwenzo- 
ri, posuwając się w górę doliny Mu- 
guza. 

Następnego dnia alpiniści odnieśli 
piękny sukces wychodząc na dziewi- 
czą, zachodnią ścianę szczytu Botte- 
Ko (4719 m.) w grupie Geasi. Było 
to dopiero drugle wejście na ten 
szczyt, zdobyty w r. 1006 przez młya 
ną wyprawę ka. Abruzzów, W ten 
sposób Polacy stanęli na jednym ze 
szczytów Ruwenzori po raz pierw- 
szy. Dla upamiętnienia tego momen 
tu wywieszono polaką charggiewkę. 
Tegoż dnie śnieżną granią osiągnię- 
to najwyższy azczyt grupy Geam- 
dolante (4768 m.) co atanowilo trze- 
cia wyjście na len szczyt. Zejacin 
dokonano wprost do bazy w dol. 
Mugusu, przechodząc przez plerwszy 


| W pobliż: bramy Heroda w Je- 
rozolimie został postrzelony Fun- 
di Naszaszibi, kuzyn Ragheb Beja 
Naszaszihi, przewódey stronnictwa 
arabskiego obrony, biorąrego u- 


dnim zboczu grupy Speke. Niestety, 
fatalna pogoda uniemożliwiła w zu- 
pełności jakąkolwiek działalność al- 
pinistyczną. Mimo ta w dn. 4 lutego 
alpiniiei dokonali próby wyjścia 
wachodnią, nie zdobytą dotąd Ścianą 
na szczyt Vittoria Emanuele w gru- 
pie Speke (4814 m.). Próha ta na 
skutek gwałtownych opadów śnież- 
nych, załamała mię na wysokości 
powyżej 4500 m. u atóp trudnej 
szczytowej ściany. Naatępnego dnia 
mgr. Pawłowaki, korzystając z chwi- 
lawego przejnanienia, dokonał sa- 
motnego wyjścia na szczyt Vittorio 


Fimanusle, obchodząc od północnego , 


zachodu grań. spadająca z tego 
szczytu w stronę przełęczy Cavalil. 
Tegoż dnia został zwinięty górny 
obóz i alpiniści powrócili da bazy 
w Muguau, 

Na tym został zakończony pierw- 
szy etap a'plnlstycznej wyprawy w 
Ruwenzori. 


Zamach w Jerozolimie 


dział w rozmowach londyńskich. 
Stronnictwo to sprzeciwiające się 
zbrojnemu  powstanin, a przede 
wszyskim jego przewódcy, byli 
wielokrotnie przedmiotem steków 


| nego 


stali p j po sprawdzeniu toż- 
samości wypuazczemi. Obława ob- 
jęła przede wszystkim część mia- 
sta sąsiadującą z zachodnimi dziel 
nicami koncesji międzynarodowej. 
PROTEST LONDYNU W TOKIO. 

Radca ambasady angielskiej 
Dodda udał się wczoraj do japoń- 
akiego minisierium spraw zagr., 
by zaprotestować przeciwko zhom 
bardowaniu przez eamoloty japoń 
skie terytorinm brytyjskiego w 
Hong - Kongu. 

Wedlug informacji z japońskie. 
go ministerium spraw zagr., za- 
rządzono dochodzenie na miejsca, 
gdzie wydarzyło się bombardo wa- 


powinny być jak najbardziej ści- 
sie. Read brytyjski nie widzi żR- 
dnych trudności w udzieleniu p. 
Churchiliowi zapewnienia, którego 
się on domaga, ponieważ 
ROZMOWY SZTABÓW, KTÓRE 
„SIĘ JUż ROZPOCZĘŁY BĘDĄ 
w DALSZYM CIĄGU TRWAŁY 
1 rzecz oczywista dotyczyć będą 
wzajemnych ról, jakle nam przy» 
padłyby w maczątkowej fazie kon- 
fliktu. 

Projekt rządowy, udzielający 
Rządowi upoważnienia do zacią- 
gania pożyczek wewnętrznych da 
wysokości 800 milionów funtów 
na cele zbrojeń, przyjęty został w 
izbie olbrzymią większością przy 
wielkich owacjach posłów rządo- 
wych. Jedynie 5 postów wstrzyma 
ło się od głosowania. 


Wyspa pod wodą 


Niezwykle ulewne deszcze spo- 
wadawały na wyspie Rodos po- 
wódź. W miejscowościach Malos 
ne, Arc-ngelo i Massari woda pod- 
moda szereg domów, pozbawiając 
mieszkańców dachn nad głowę. 
Konmunikacje telefoniczna i tele- 
graficzna uległy na wyspie przer- 

. 


Przesilenie w Syrii trwa 


Mazhar Paaza Raslane, który 
czynił usiłowania niworzenia no- 
wego Rządu w Syrii, zrzekł sięswej 
miaji. Rozmowy, jakie przepro- 
wadził, nie zakończyły się pomyśl 


nym wynikiem. Niepowodzenie m 
siłowań stworzenia gabinetu blo- 
ku nacjonalistycznego  pozwal 
przypuszczać, iż przyszły Rząd bę 
dzie rządem fachowym. 


Chea odzwyczaić Wiedeńczyków od jedzenia 


W celu odzwyczajania Wiedeń- 
czyków od konsumowania ulubio 
nich mięsa, a skłonie- 
nia ich do spożywani: ryb, zało- 


żono w Wiedniu 60 filii niemiec- 
kiega towurzysta handlu rybami 
| morskimi. (PAT.). 

I 


Kolegium Kardynałów obraduje 


W Watykanie do czasu wyboru Papieża zbiera się Sspecjtine 
Kolegium Kardynałów pod przew adniciwem kardyna.a Kamerlin- 
ga (zastępcy Papieża) dla załatwienia spraw bieżących. 


Wielka debata „zbrojeniowa” w Izbie Gmin 


W razia 


po stronie Francji stanie całe Imperium brytyjskie wraz z Dominiami 


W Iahic Gain tącayła się de- 
bata w sprawie udzielenia raq- 
dowi pełnomocnictw na zaciągnię- 
cie pożyczki wewnętrznej na ce- 
le zbrojeń dą wysokości R00 mì- 
Konów fuatów. Debata ta wykaza- 
ła, łe naogół Iba Gmin jest jed- 
nomyślaą co do konieczności u- 
dziełęnła TRaądowi tych pelno- 
moGnictw i w tokno dyskusji zazna 
engla się wyjątkowo mała różnica 
poglądów pomiędzy mówcami po- 
«zczególnych stronnictw. 

Punktem kulminacyjnym de- 
baty była wygłoszone przemówie- 
nie premiera Chamherlaina, kt 
ry podkreślił, że ów brak jaskra- 
wych »przeczności wynika z prze- 
konania wszystkich stronnictw, 
iż preaja faktów oraz uświado- 
mienie sobie rzeczywistej sytna 
sprzyja ogólnemu porozumieniu 
w «prawie programu zbrojeń, re- 
alizawanego obecnie przez Rząd, 
jak również co da sposobów je- 
go przeprowadzenia i finansowa- 
nia. 

Zdaniem premiera, byłoby 
zbrodnią pozwolić na to, aby sy: 
tuacja obecna, w której trwa wy- 
ścig zbrojeń, miała trwać nadal. 
Nieatety, chwila stosowna dla u- 
zyskania porozumienia w vpra- 
wie rozbrojenia 

JESZCZE NIE NADESZŁA. 

W toku dalszej debaty przema- 


wiał przewódca Labonr Party po- 
sel Attlee, który zarzucił Rządowi 
PRZYCZYNIENIE SIĘ DO 
OSŁABIENIA LIGI NARODÓW 
sra: Winston Churchil, który pod 
kreślając pozytywne znaczenie 
profrancuskiej deklaracji premie 
ra Chamberlaina, wyraził zado- 
wolenie z powodu szeroko zakro- 
jencza programu zhrajeń. Chur- 
chill nawoływał również Rząd. 
aby nie zadowolił się deklaracją, 
paczynioną przez prem. Chamber 
laina o wspłdziałaniu z Francją 
w czasie wojny, ale żeby Rząd po- 
czynił kroki celem praktycznego 
PRZYGOTOWANIA SIE DO 
TEJ EWENTUALNOŚCI 
Zastanawiając się nad charsk- 
terem udziału W. Brytanii w 
wojnie. Churchill oświadczył, że 
nikt, komu hanar W, Brytanii le 
ży na sercu nie mógłhy tolerować 
myśli, że jeden sojusznik ma prze 
ważnie płacić, zaś drugi ma prze- 
ważnie ginąć. Przekonany je- 
stem — oświadczył Churchill. że 
o ile mielibyśmy wziąć ndzial w 
nonawnej wojnie światowej, W. 
Brytania i jej imperium wystąpi- 
tyby nie tylko przy użyciu swych 
sił morskich, latnicznych į finan- 
sawych, lecz również 
Z GAŁA SWĄ SIŁA RASY BRY- 
TYJSKIEJ I WSZYSTKICH IN- 
NYCH SKŁADNIKÓW DOMI. 


Dziecię 15.000 gómików 


na Śląsku Zaolziańskim 


imister Opieki Spolecznej wydał 
rasporzędwwnie a tymczatawym uregu- 
lewaniu górniczych rherpieczeń apo- 
łecznych us Zaolaln. 

Ubezpieczenie ła sknpla około 25108 
górników I hutników. 

Rorporządzenie utrzymuje odrębność 
wbaspieczenia górniczego, przy czym 
nba działy ubezpieczenia, L j. charobo- 
my | iowalidski zespolane zostaly w Je- 
dna) imrtytneji: zakładzie nbezpieczeń 
uśrników | kutnfków a uledzihą w Or- 
dowej. Władrą nadreresą zakładn jesi 
młnwler Op. Społecznej, który nada 
zakładowi statntn. Zarządza zakładem 
komlarz wysnaczony przen ministra 
Opleki Spałermnej. 

Drięki natychmiastowej  pomacy 
władz polskich w mamenrie odryrka- 
mja Zaalsia — ubezpieczenia górnicze 
an! na chwflę ole przerwały działal 
modei świadczeniowej, mimo id finan. 
aawe | ormanizacyjne centrale pozostały 


Wznowienie stosunków 


dyplomayrznych 


mlędzy Francją I Iranem 
Stosunki dyplomatyczne pamię- 
dzy Francją a Iranem zerwane 
z powodu artykułu prasowego w 
grudniu ubiegłego roku zostały 
wznowione wa wtorek. 


NIÓW I CAŁEGO IMPERIUM. 

Qznajmienie tego przed tym 
pomadałohy, zdaniem Churchilla, 
wielkie znaczenie dla powsirzy- 
mania wojny. 


tr. 
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Ofensywa gospodarcza Anglii 


Ministrowie angielscy z wizytami w Warszawie, Berlinie i Moskwie 


Na uroczystym banxiecle, inau. 
gurującym Targi Przemysłu Bry- 
tyjsklego, minister Oliver Stanley 
oświadczył, że nie można spokoj- 
nie przyg'ądać się kolejnej utrac!e 
przez eksporierów angielskich za- 
granicznych rynków zbytu. Mów- 


lonq-Kang zbombardowany 


przez japońskie samoloty 


Wczasje hombardowania przez samoloty japońskie miejsco- 


wości chińskich, położonych w 
bomby zrzucono na terytorium 


sąsiedztwie Hongkongu, liczne 
brytyjskie. Od bomb zabity z0- 


stal pollejant H ndue brytyjski i wietu Chlaczyków. 
Ambasador brytyjski w Tokia sir R. Oraigie ofrzymaj polece. 


mie za:0żetia protestu u Rządu 


Jepońsiuiego przeciwko bombar. 


dowaniu terytorium Hongkongu przez japonskie samoloty woj- 


skowe. 


pore nową granicą. W slad ĉa postępu. | 


jącym wojskiem polskim — inatytncje i - 
ubarpieczen społecznych zorganizował; | | Olto opinia wszystkich gospo 


pomac leksriką | lecanirzą. udzie! a dyń o mydle Jaleń Schicht. 


ubezpieczonym normalnych zasiłków | 
chorobowych | innych. Jednocześnie 
am izowano akcją zasiłków Se = 
citów z uhezpieczenia jnwalidzkiego. 
Jwi w listapadzie ub. u rent star. 
czych korzystała 1.363 górników | tnt 
ników w ogólnej kwocie około 350 tyr. 
xłotych, a z rent sleracych I wdowich 
4554 oachy w kwocie 100 rys. zł. 

Obecne zmiany natury arganimeyjne| 
zmierzają do rahezpieczenia dorohkr 
ubezpieczeniowo-<pałerznega raesz pro 
cawniczych ma Zaolziu, uk do trwałege 
uregulowania tych spraw przes odrębną 
mstawę. (PAT). 


| Jest ono rzeczywiście czysta, 


wydajne i baz trudu usuwa 
wszelki brud, chroniąc przy 


ca dodał. że nie jest do pomyśle- 
ea, oczywiście, aby indywidualny 
eksporter brytyjski mógł zwalczyć 
konkurencję całego narodu (jest 
ta aluzja do metod handlu zagra- 
nicznego „Trzeciej“ Rzeszy). 

W dalszym ciągu minister pod- 
kreślil że W. Brytania, której eg- 
zystencja z”leży od handlu zagra- 
nicznego, nie ma zamiaru mono- 
polizowania rynków. pragnie na- 
tomłast mieć należny jej udział w 

śwlatowym handlu eksportowym 
.. 


Plsma londyńskie donoszą, że 
parlamentarny podsekretarz stanu 
do spraw handlu zagranicznego 
Anglil, mln. Hudson, przed uda- 
niem się da Moskwy, zatrzyma się 
wraz ze swoimi eksperlami spędzi 
mi w Warszawie. Min. Hudson 
wraz ze swniml ekspertami spędzi 
pzrę dni w Warszawie dla prze- 
dyskutowania specjalnych zagad- 
nień handlu angielsko - polskiego. 
| W grę wchodzą | tym razem roz- 
mowy handlowe, jak również roz- 


mowy przemysłowe na temat za- 
kupu przez Polskę pewnych arty- 
kułów przemysłowych w W. Bry- 
tanii. 

+ 

Kierownik wydziału gospodar- 
czego brytyjskiego ministerium 
spraw zagranicznych, Ashton 
Gwztkin, przybył do Berlina. W 
czasie swego pobytu w stolicy 
Rzeszy Ashton Gwatkin odbędzie 
rozmawy ze sferami ollcjalnymi 
w Sprawie rozbudowy i rozgrani” 
czenia angielsko - niemieckich sto 
siinków gospodarczych. 

W niemieckich kołach gospo- 
darczych utrzymują, że na zapro- 
szenie grupy niemitckiego prze- 
mysłu przybędzie w dn. 28 b. m. 
do Duesscldorfn także brytyjski 
minister handlu Stanley. 

. 


A 
Wszystkie te wizyty wskazuja 
że handel angielski rozpoczyn” 


wlelką ofensywę na kontynencie 
europejskimi. 


Francja ma uznać gen. Franco 


bez uzyskania gwarancji 


i zobowiązań od Rządu faszystowskiego 


W aferach politycznych Paryia wypowiadana opinię, 


sprawa uznania przez Rząd francuski Rządu gen. Franco de 
jure jest kwestią najbliłszych dni. Minister Bonnet miał zre- 
zygnawać s planowanega pierwotnie zamiarm uzyskania jakich- 


kolwiek formalnych gwarancyj 


natury politycznej od Rządu 


w Burgos, nd których chciano uzależnić uznania gen. Franco. 
Wedle informacyj, jakie nadeszły do Paryża a oslatnich roz- 


mowach sen. Berarda z ministrem «pr. zagr: hiszpańskiego 
Rządn arzystawskiego gen. Jordana, wynika, iż Rząd fazy: 
stowski nie ma najmniejszego zamiaru składenia żadnych for. 


malnych zobowiązań Rzędowi francuskiemn. Francja ma 3a- 
tem poprzestać na nic nie mówiących obietnicach, jakie mieł 
poczynić gen. Jordane senztorawi Berard zarówna ca da cał. 


kowitej niezależności Hiszpanii 
równieś w sprawie przyjaznego 
co do Francji. (PAT). 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
Karollna Lange, lat 27, zam. w 


Warszawie w zamiarze odebrania 


Mała wojna w cieniu wielkiej wojny 


Nowy zamach w Szanghaju 


Zastrzelenie wnuka wice-króla Hopei za współdziałanie z Japończykami 


W koncesji międzynarodowej 
Szanghaju zostal we włorek za- 
mordowany markiz  Likuoczien 
wnuk słynnego chłńskiega męża 


dla pana Prezydenta R. P. 


Speejalna delegacja uniwersyte- 
ta sofijskiego, złożona r wybit- 
nych uezanych i zasłużonych 
przyjaciół Polski przybyła we wto 
rek na Zamek warszawski, aby 
wtęczyć pann Prezydentow R. P. 
profesorowi Mościckiemu dyplom 
doktara honoris causa wszystkich 
wydziałów uniwersytetn áw, Kle- 
mensa Ochridzkiego w Sofii. na- 


Szef „Gestapo“ na polowaniu 


PAT donosi: 
Ostatni, treeci dzieó palowania re- 
prezeniacyjnego w puszczy białowieskiej 


kitty dni 


W Angl! spuszczono na wodę 
największy krążownik angelski 
„Król Jerzy V-ty". W uroczystości 
tej wziąl udział król Jerzy VI, któ- 
rego entuzjastycznie witaly olbrzy 
mie tłumy, które obliczają na prze 
szło milion osób. 


dany mu jednogłośnie przez ae- 
nat akademicki w dniu 28 grud- 
nìs ub, roku dla uczeżenia wybit- 
nych zasłag naukowych pierwsze- 
go ohywatela Rzplitej Polskiej 
na poln fizyki i chemii. 
Prezydent Rzeczypospolitej po 
dziękował delegacji za to zaazczyt 
ne odznaczenie, pierwsze w dzie. 
jach uniwersytetu safijskiego. 


razpaczął się we wtorek na lerenie nad 
laśnictwa Gródek. 

Juk wiadomo. w polowaniu tym ble: 
rza ndaiał sze! „Gestapo* Himmler, 
ambasador Rzerry niemieckiej w War- 
siawje von Moltke, minister Koiclał. 
kowrki, gen. Scha ly. gen. Kordlan-Za- 
morski, radca Ichomirski u ambasady 
palskiey w Berlinie, radca Kornatowski 
a M. S. Z. naczelny łowczy Rzeszy 
Srherping | szereg Innych maók. 

W czas polowania padła ogółem 10 
dzików i 1 ryż. 

W czaple Irzydniowega polowania w 
Białowieży pauło ogółem 57 dzików, 


1 ryk i 1 lia. 
.. 


Wa wtorek wieczorem szef „Genapo“ 
wyjechał a powrotem do Niemiec. 


stanu Li-Hung-Czanga. 
zamachu zhiegł. 

Zamordowany markiz Likuoczien, 
wnuk b. wicekróla prowincjj Ho- 
pei Li Hung Czanga, z czasów dy- 
nasti Czing, by! postem chińskim 
w Brukseli | dyrektorem wielkiego 
chińskiego towarz'stwa żepiugo- 
wego. Sympatyzowal 1 współdz'a- 
łał z wiadzami japońskimi. 


Sprawca 


W kalach politycznych I w pra- 
sle japońskiej syluzcja w Szangha 
ju jaka się wytworzyła po zamor- 
dowaniu ministra spraw zagran'cz 
nleh Rządu nankińskiego Czen.Lu 
1 markiza Likuoczien, uważana jest 
za bardzo niebezpieczną. Zarówno 
prasa japońska, jak i kota politycz 
ne domagają się bardzo energicz. 
nych kroków ze strony japońskich 


Wo!ska faszystowskie podejmują nową generalną 


na Madryt 


Udział w niej weźmie 350.000 zalnierzy 


Donoszą z Burgos, że gen. Fran 
co przygotowuje ostatnią ofensy. 
wę przeciw wojskom  republikań* 
skim. Przegrupowywanie wojsk 
jest już na ukończeniu. W nowej 
ofensywie weźmie udzłał 350 tys. 
ludzi i 1000 armat. Ofensywa pod 
kta będzie w kierunku prowincji 
centralnych 1 wschodnich. 


SYTUACJA NA FRONCIE 


Z frontu środkowego donoszą 
o ożywionej działalności latnic- 
twa gen. Franco, szczególnie na 
odcinku Jarema i w prowincji 
Guadalajera. Na odrinku tym w 
ciągu włorku odhywała się wy- 
miana strzałów piechoty, a pod 
wieczór ożywiła «ię dzialalność 
artylerii z obu atron. 


NEGRIN WZYWA  PREZYD. 
AZANĘ DO POWROTU 

Według informacji „Le Matin" 
Prezydent Azana otrzymał depe- 
się od Negrina, w której Negrin 
wzywa go do nalychmiastowego 
przyjazdu do Madrytu. 

DALSZA POMOC FRANCJI 

DLA UCHODŹCÓW 

Dziennik urzędowy Francji o. 
głasza dekret, na zasadzie kińre- 
go m 'niater skerlhu nrurhomi kre 
dyt w wysokości 20 milionów 
franków na cele pomocy uchodź- 
eem z Hiszpsrii. 

PRIETO U PREZYDENTA 

MEKSYKU 

Prezydent Meksyku Cardenas 
przyjął w prywalnej awej siedzibie 
na audiencji ministra hiszpańskie 
go Rządu Republikańskiego In- 
dalencio Prieto. 


wiadz wojskowych w Szanghaju, 
mających uniemożliwić gromadze- 
nie się na terenie międzynarada- 
wej i francuskiej koncesji chiń- 
skich partyzantów. „Tokio Asahi 
Szimbun” żąda, by wladze Japoń- 
skle w Szanghaju ukróciły wresz- 
c'e robotę anty-japońską. 
=. 
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Ag- Domei donosi z Szanghaju, 
że we wtorek odbyly alẹ nara- 
dy wiadz wojskowych nad zarzą” 
dzeniami, zmierzającymi do ukró- 
cenia akcji terrorystyczne] w kom 
cesji międzynarodowej. Po nai 
dzie japoński konsul generalny w 
Szanghaju Qoszlaki Miura wezwał 
do słebie prezesa rady miejskiej 
koncesji trancuskiej Franklina, 


Konsul Miara oświadczyl, 
że wystąpienia terrorystów w 
Szanghaju budzą  zaniepakoje- 


nie w Japonii, gdzie panuje też 
przekonanie, iż odpowiedzialność 
za popełniode morderstwa politycz 
ne spada na władze koncesji młę- 
dzynarodowej. 


od wpływów zewnętrznych, jak 
uatosunkowania się gen. Fran- 


soble życia, zażyła kilkanaście 
proszków od bólu go:wy. Werwa 
ro w nocy do desperatkt pomoc 
lekarską. Przybyty lekarz pogo- 
tewia ratunkowego udzieli! sam" 
bójczyni pierwszej pomocy. Po za 
biegu lekarskim stan chorej oka- 
zał się niegroźny. Przyczyną tra- 
Elcznego kroku była prawdopo- 
dobnie depresja, spawodówana 
utratą pracy. 


KRWWY NAPAD 
NA GOŚCI WESELNYCH 
1 ZABITY, 10 CIĘŻKO RANNYCH 


W Olszynach, w powiecie gor- 
liieklm, na przysiółku Lipie, odby 
waia mię zahawa weselna u gospa 
darza Ksawerego Miki. 


W godzinach wieczomych wpa 
dła niespodziewanie do izby, w 
której adbywa!o się wesele, ben- 
da uzbrojona w rewolwery, ele- 
kiery, pa'kl i motyki ! po strące- 
niu lampy, zaczęla mordować bie 
siadników, 


Uciekających napastnicy  razlli 
siekierami I pałkami, oraz zaczęli 
strzelać na oklep. 


Od kull rewolwerowej padi na 
miejscu 21-letn| Kazimierz Gogs- 
ła, zie w kaluży krwl na ziemi le- 
żeli: Bronłsiaw Niemiec z prze- 
ntrzeloną nogą raz dziesięciu 
ciężko rannych od closów zada- 
nych sleklerami i palami- 


W związku z tym napadem wła 
dze policyjne przytrzymały 6 a- 


sób. 


Mgła wrogiem lotników 


Osiem amerykańrk'ch samalo. 
tów wojskowych epadło i rozbiło 
się w pobliżu Pensacola (Flory- 
da). Przyczyną kalastrafy była 
gęsta mgła. Eskadra składała się 


a 12 samolotów. Jeden lotnik za- 
bił się, pozostali zdolal ura- 
towsć, wyskakując ze spadachra- 


nami. 


Zabójstwo Szeika 


W lrsku szeik Saadum Hamoi-| marze szejka Assi ed Ali, przewód 


di, przywódcą 
zabit na dworcu kolejowym w Sa- 


szczepu Szamniar,| cę szczepu Obeid, posła do parla. 


menlu irackiego, 


Budżet Min. Przemysłu i Handlu 


na posiedzeniu plenarnym Sejmu 


W środę Sejm rozpatrywał bu- 
dżei Min. Przemysłu i Handlu. 
Relerował pos. Lechnicki, który 
scharakteryzował przebieg dysku- 
sji w Kamisji Budżetowej, po czym 
zaznaczył, że na tle 20-ej roczni- 
cy gospodarowania we w:asnym 
Państwie, z dumą musimy stwier- 
dzić, że okres ten nie zosłał zmar 
nowany, że okres kryzysu nau- 
czył nas gospodarować  oszczęd- 
tie, obliczać nasze siły twórcze i 
ustalił już hierarchię potrzeb, Mó 


uwagę na potrzebę odpowiedniego 
zwiększenia naszego eksportu | 
nawołuje do „entuzjazmu ekspor- 
towego”, zapewniając ze swej 
strony poparcie wszelkimi dostęp- 
nymi środkami, przejawiającej się 
ma tym odcinku tnicjatywie. 
KARTELE, 
Przechodząc da omówienia pro- 
biemu karteli, kreśli min. Roman 
w krótkich słowach ewolucję poi. 
skiego ustawodawstwa kartelowe- 
go 1 charakteryzuje projekt przy- 


WYSPRZEDAZ 


POINWENTARZOWA 


tylko 
"m J DIENER 


ato kiika cen dla przykladu: 


SERWISY stolowe porcelan. na € osób 25 cz. najnowsze wzory 
SERWISY do kawy porcelan, na 8 osób 15 sztuk . . 
TALERZE porcelan. głębokie i płytkie . . . - 


TALERZE porcelanowe deserowa . 


GARNUSZKI porcelanowe . . . 
GARNITURY deserowe (7 sztuk) 


kolor. komplet. 
ZASTAWA szklana (25 sztuk) komplet . . . . 
GARNITURY do wódki na € osób z tacą komplet . 
GARNITURY toaletowa 4 częściowe komplet  . . . s. 


wca stwierdza umiejętność rządze 
nia się narodu palskiego. 

Sprawozdawca wnosi o przyję- 
cie budżetu w brzmieniu ustalo- 
nym przez komisję wraz z rezolu 
cją, wzywającą Rząd do śpiesz- 
mego przedłożenia pianu zwiększe- 
nia zużycia nawozów sztucznych. 

Następnie zabrał głos p. min. 
Roman, 


Mowa min. Romana 

NARODOWA POLITYKA 

GOSPODARCZA. 

Przede wszystkim ztwiardził min. 
Roman potrzabq prowadzenia „na- 
rodowej polityki gospodarczej" — 
polityki, opierającej mią na zalo- 
żeniach, zaczerpniętych z lakcji 
whumaj historh i wyznaczanych 
przez spacyficzne, odrębne warun. 
ki ludnościowa 1 _ geopolityczne 
Polski, a nia oparta na wzorach 
obcych. Jako jeden z podstawo- 
wych celów taj polityki, wymienia 
min, Roman dążenie do wciągnię- 
cia jak najkzernzych rzesz polakie- 
go naradu do produkcyjnych pro- 
casów gospodarczych i zapobiega- 
nie wszzelkiemu marnotrastwu ist. 
niejącago potencjału pracy. Na 
tej drodze zzukać bowiem należy 
nie wazalkiemu marnotrawatwu int 
niejącego bezrobocia i wchlanię. 
ca coracznego przyrostu ludności, 
Stąd procea uprzemysłowienia ata 
nowi najistotniejsze zagadnienie 
gospodarcze w narodowym syste- 
mie polityki gospodarczej. 

AUTARKIA. 

Z kolei przechodzi min. Roman 
do wyjaśnienia sensu t zw. mutar- 
kil Rozumie an przez nią dążenie 
do najbardziej wszechstronnego 
rozwoju | do rozbudzenia wazyst- 
kich sił twórczych ziemi I naro- 
du polskiego oraz dążenie do osig- 
Wania najwyższego stopnia poten- 
cjalnej smmowystarczalności dla 


wykorzystania jej w wypadku za. 
istnienia wyższej potrzeby. Waka- 
zawzzy dalej na wzrost importu, 
wywołany taktem uprzemysłowie. 
mia sie kraju, zwraca min. Roman 


szlej ustawy kartelowej. Ustawa 
ta umożliwi istniento karteli, ad. 
powladających nadrzędnym celom 
gospodarki narodowej, natomiast 
ograniczy możliwość powstawania 
kartel, noszących cechy zmowy 
na szkodę konsumenta. 
INTERWENCJONIZM, 

Omawiając interwencjanizm — 
śródła lego upatruje mint Roman 
zarówna w naszych specyficznych 
warunkach zewnętrznych, jak # 
warunkach wewnętrznych, jal 
zmuszają Państwo da wpływania 
na przebieg procesów gospodar- 
czych w spazób, odpowiadający 
najistotniejszym potrzebom. Skom 
plikowane dziś zagadnienie inter- 
wencjonizmu, które przejawia się 
nie tylko w działalności gospodar. 
czej, zwłaszcza po przez kartele, 
domaga się znacznych uproszczeń 
tak, aby interwencjonizm ten nie 
był hamulcem na drodze dla Pei- 
woju gospodarczego. 

FTATYZM. 

Z kolel przystępuje Min Roman 
do ragadnienla etatyzmu i stwier- 
dza, że „Państwo otacza opieką 
inicjatywę prywatną i ustala za. 
sady, zapewniające właściwe wa. 
runki dla pracy rąk i użyteczności 
kapitałów. Rola pozytywna Inicja 
tywy prywatnej i działalności ka- 
pitałów kończy się tam. gdzie s 
czyna się naruszanie równowagi 
Interesów społecznych lub zuboże. 
nie majątku narodowego". Nadto 
podkreśla min. Roman, że bezpo 
średnia przedalębiorczość państwo 
wa zyskuje bardzo jako element 
twórczy, góy się jej nie uprawia 
od wypadku do wypadku, ale jako 
wyraz planowego dzłałania Rządu 
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spodarcza — mówil wreszcie w 
zakończeniu swego przemówienia 
min. Roman — ma ogromne zada. 
nia przed sobą. Nie może więc kle 
rować sie żadnymi pobacznemi 
względami, mualmy wytrwale kro 
czyć napizód z przeświadczeniem, 
że gospodarcza polityka narodo. 
wa to nietylka instrument dla re- 
allzacji materialnych poczynań, 
ale również sharmonizowanie pro- 
cesów gospodarczych z zasadni. 
czymi zalożeniami państwowym! 
oraz postulatami Narodu Fol- 
aklego". 
Po mowie p- ministra rozpoczę- 
ła się dyskusja. 


Przegląd prasy 


INTRYGA. 
„Kurier Czerwony” należy da 
nadwornych pism p. Starzyńskie- 
Na temat „uprzejmego” apelu do 
reklamy gospodarki | zamierzeń 
komisarycznega prezydenta, pisma 


| Hiszpańska flota republikańska 
wierna Rządowi 


Szef floty republikańskiej w 
Hiszpanii, Miguel Buiza wraz z 
kom:sarzem marynarki wojennej 
Bruno Alonso wyelosowali do za- 
lóg okrętów nasiępującą prokla- 
rancję: 

„Nasza wiara w zwycięstwo 
słuszności i prawa powinna być 
ta sama co w pierwszym dniu 
wojny. Nie i nikt nie może nae 
skłonić do tego, byśmy zatracili 
nasz honor, naszą lojalność, na 
sza dyscyplinę. 

Rząd Republikański 


DZIS 


maże 


rozkszzć, co hędzie uważał za 
stosowre dla obrany kraju, flo- 
ta beu'ir lojalna i wykona roz 
kazy, _kiekolwiek one będą. 
Gaybr przeciwnicy doprowa- 
dzili nas do decyzji ostatecznej, 
flota spełni swój obowiązek, s* 
awymi szefami na czele, aż do 
śmierci, jeśli zajdzie polrzcba. 
Niech żyje Hiszpania i Repu 
Mika". 
Flola republikańska liczy 36 
jednostek. 


ciągnienie |-ej klasy. Kto jeszcze nie 
nabył losu, niechaj spieszy do szczę- 
śliwej kolestury |. WOLANOW, 
Warszawa, Łódź, Pabianice. Łuck. 
WOŁANOW stałe wzbogaca! 


„aty TeLEton 


POTOP 


Czyłamy w Piśmie Świętym: 

„--mMiesiąca wtórego, siedemna- 
słego dnia tegoż miesiąca, w ten- 
źe dzień przerwały się wszystkie 
źródła przepaści wielkiej i okna 
niebieskie otworzyły się. 

1 padał deszcz na ziemię czter- 
dzieści dni i człerdzieści noc, 

A jeśli jest laki sceptyk, ateusz, 
niedowiarek lub fjarmazon, który 
uważa, że nie było potopu, że ta 
bajka i rzecz niemożliwa, to niech 
się pojatyguje na uł. Wiejską, a 
przekona się, że jest w błędzie, 

Będzie właśnie czterdzieści dni 
jak rozwarty się upusty wymowy 
i dniami i nocami leje się woda, 
na której wezbranych odmętach, 
jak korab Noego, unosi się fotel 
marszałkowski. 


ARTYWIZACJA ELEMENTU 
POLSKIEGO, 

Dalej po wskazaniu na koniecz- 
ność harmonijnej współpracy i % 
woju różnych dziedzin gospodar- 
czych, jako jednego z niezbędnych 
czynników racjonalnego uprzemy- 
słowienia, przechodzi min. Roman 
do zagadnienia aktywizacji ele. 
mentu polskiego w gospodarce. 
Tu nawiązuje on do wygłonzonega 
w Senacie przemówienia, w któ- 
rym nawoływał da potrzeby two- 
rzenia mocnego, polskiego średnie 
go stanu przemysłowo - handlowe 
mo. Wskazuje również na rolę 
czynnika ludzkiego w procesach 
gospodarczych i stwierdza, że „44 
kie cechy, jak obowiązkowość, wy 
dajnas pracy indywidualnej * 
zbiorowej oraz wysoki stopień pra 
cowitości są bezwzględnym =% 
rmunklem naszej narodowej polity- 
ld gospodarczej". 

„Nasza narodowa polityka go- 


DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 


Prenumeratę naszego wydawniciwa zamawiać można w dowol 
nym dniu. Opłata miesięczna z daręczeniem do domu w Warsza- 


wie lub przesyłką przez pocztę wynosi zł. 2.50 


Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda- 


wanie czytelnych i dokładnych adresów dla 


w ekspedycji 


W powodzi mów utonęły wszyst 
kie żywotne sprawy: dodatki ro- 
dzinne dla urzędników, nowe eta- 
ty nauczycielskie,  gazyjikacja 
1 elektryfikacja, reforma rolna i 
opłacalność gospodarstw rolnych, 
KOP i COP, autarkia i motoryza- 
cja, zmiana ordynacji i przewar- 
stwowienie oraz tysiące innych 
spraw, a na powierzchni zbałwa- 
nionych wód unoszą się kinofika- 
cja, eunuchy, skuteczny instrument, 
parpornografia, dama z pieskiem, 
pani z dzieckiem i warkocz sple- 
ciany z czterech epok oraz inne 
osobliwości z okresu dyluwiałnego. 

Sprowadziłem na Wiejską pew- 
nego inżyniera, żeby zbadał, czy 
ten połok nie da się ująć w jakąś 
łamę w rodzaju Rożnowa, by przy 
pomocy turbin zużytkować tę siłę 


Warszawa-Praga 
Zł. 70.- 


AIR FRANCE 


uniknięcia opóźnien 


ToL 35213, anasa 
| d wazyatide biura podróży. 


wodną, na pozór większą od Nia- 
gary. 
łnżynier popatrzył, 
pokręcił głową l orzekł: 
— Nie, panie, nic z tej siły wod- 


posłuchał, 


nej nie będzie. Woda, owszem, 
jest, lecz siły nie ma, dynamiki 
brak. 

— Czego brak? — zapytałem, 


Sądząc, że się przesłyszałem. 

— Dynamiki — powtórzył inży- 
nier, 

— Czy pan się nie myli, panie 
inżynierze, przecież tu co drugie 
słowo to dynamika, 

inżynier machnął ręką. 

— Dziecinnego wiatraczka ia 
siła nie poruszy — zawyrokował 
inżynier. 

— Radź pan, panie inżynierze— 
zwróciłem się doń — przecież jest 
pan specem od regulacji wód. 

inżynier chwitkę pomyślał, po- 
czym oświadczył: 

— Tu ja nie poradzę. 
trzebni są inni specjaliści, 
mogę wypowiedzieć 
opinię. Podobno _ najpilniejszą 
sprawą tych panów jest zmiana 
ardynacji wyborczej, a ja uważam 
2a bardziej pilną sprawę uregulo- 
wanie rągulaminu. To jest sprawa 
nagłąca i musi być przeprowadzo- 
na w porozumieniu z Ministerium 
Poczł i Telegrafów. 

— Poczt i Telegrafów?! — wy- 
raziłem zdumienie. 

— Tak jest. Za każde 3 minuty 
rozmowy czy mowy opłata. Za 
przyjemność trzeba płacić. 

— Hm, — odparłem — to jest 
myśl... ale wątpię, czy to załamuje 
wymowę, ba ostatecznie kilkadzie. 
siąt groszy za J-minutową mowę 
każdy zapłaci | będzie mówił 20 
razy po 3 minuty, czyli godzinę. 

— Przepraszam, a któż to pa. 
włedział, że według taryfy rozmów 
z Płockiem lub Otwackiem? Nie, 
panie, według taryfy rozmów 
2 Austrialiq. To już nieco drożej 
wypadnie. Zobaczy pan wówczas 
zaporę wodną! Niech się Rożnów 
schował 


Tu pa. 
a ja 
tylko swoją 


ULTIMUS. 


to, pisząc © opracowanym przez 
obecne władze miejskie dziesięcia- 
letnim planie inwestycyjnym i wy- 
nosząc go pod niebiosa, taką oto 
snuje niewybredną intryżkę: 
„Nowy plan inwestycyjny, po 
opracowaniu, znaleźć się ma w rę- 
kach członków nowej Rady Miej. 
skiej. Są oni powołani do znalezie- 
nia właściwych źródeł finansowych. 
Poważne to zadanie. To też stano- 
wić ono będzie niejako egzamin 
dojrzałości dla nowego gremium 
radzieckiego — sprawdzian, czy 


potrafi ono oparniać wielkie pla- 


ny, czy umie dobro miasta stawiać 
ponad wszystkim ?* 


Na temat „uprzejmy“ apel do 
„dojrzałości* nowoobranej, a nie 
zwołanej dotąd Rady Miejskiej 
odpowiada „Dziennik Powszech- 
ny”, demaskując intrygę: 


„Normalnie tak bywa i zawsze 


tak jest, że zkoro Rząd czy Za- 
rząd Miejski występuje z jakimó 
planem inwestycyjnym, to równo- 
cześnie wskazuje, jak go afinan- 
sować. Po raz pierwszy słyszymy 
o tym, by to Rada Miejska miała 
szukać pokrycla! Pozycja bardzo 
wygodna. Podejmujemy się opraco 
wać plan inwemtycyj — jeszcze 
wspanlalszy. A np. p. Starzyński 
niech się martwi, skąd na to 
wziąć pieniędzy. 


Artykulik „Kur. Czerw." szyty 
jest blałym iclegiem. Prezydent 
miasta opracował doskonały plan. 
ale.. Rada Miejska (jerzcze się 
nie zebrala), Rada Miejska nie zda 
„egzaminu dojrzałości" i nie znaj- 
dzie pleniędzy na jego realizację. 

Gloria dla prezydenta, a dla Ra. 
dy— potępienie ludności 


Zamiast zachwytów © planach 
p. Starzyńskiega i niewybrednych 
intryg w stosunku do nowej Ra- 
dy Miejskiej możeby dobrze po- 
informowanv „Kurier Czerwony“ 
wyjaśnił nam, dlaczego to wybra- 
na przed dwama z górą miesiąca- 
mi Rada Miejska stolicy nie zosta- 
ła zwołana, *gdy wybrane w tym 
samym dniu Rady Miejskie Łodzi 
i Krakowa nie tylko zostały zwo 
lane, ale odbyły swe posiedzenia. 


KIEDY WINNA BYĆ DOKONANA 
ZMIANA ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. 


Na argumenty, że zgodnie z orę 
dziem p. Prezydent Rzplitej Sejm 
obecny winien jaknajszybciej zmie 
nić ordynację wyborczą — prasa 
„azonowa", a ostatnia „Naród i 
* twierdzą, że w myśl 
„izby obecne mają okre- 
ślone jedno tylko zadanie: „zaję” 
cie stanowiska". Lecz zajęcie sta- 


nowiska — wywodzi „Naród i 
Państwo" w zgodzie z organami 
O. Z. Nu — to „ani wyłączność 


zainteresowań, ani obowiązek go- 
rączkowego pośpiechu w dokony- 
waniu zmiany“, 

Tendencja tych wywodów jest 
jasna; chodzi o wytłumaczenie dla 
czego OZN. nie zmienia ordynacji 
i nie spełnia zalecenia p. Prezy- 
denta. 


Tymczasem sprawa przedstawia 
się zgoła inaczej. Orędzie p. Pre- 
zydenta w pewnym stopniu zakre- 
śla termin, w którym zmiana ordy 
nacji ma być dokonana. Pisze na 
ten temat tow. Z. Zaremba w 
„Dzienniku Luowym*: 


przedniego sejmu. Miał on ustąpić 
miejsca nowemu sejmowi w r. 
1940. Jeśli więc zdecydowano skró 
ciè jego życie, a nie czekać roku 
1940. toć przecież wyraźnie waka- 
zuje na Intencje szybkiego przy- 
śpleszonego załatwienin sprawy 
ordynacji wyborczej przed tym 
terminem. Obok tego Istnieje fakt 
drugi większego jeszcze politycz- 
nego znaczenia. Faktem tym jeat 
przypadająca na rok 1940 elekcja 
nowego prezydenta Rzeczypospoi 
tej Wielokrotnie podkreślaliśmy 
na tym miejscu, że nie do pomy- 
Klenia jest, by w tym akcie najdo- 
nioślejszej wagi państwowej nie 
wzięło udziału niezależne przedsta 
wielelstwo mas robotniczych 

chłopakich. Jeśli zań do tegn czasu 
nie nastąpi zmiana ordynacji wy- 


| borczej, to milą rzeczy Ozon be- 
dzia jedynym czynnikiem, decydha 
iacym przy odbiorze nowego Pre- 
zydenta. 


Jakiż stąd wniosek? Tendencja 
dekretu p. Preżydenia wskazuje, 
że ordynacja wyborcza winna być 
zmienioną szybko. Czasu jest 
dość, by zmiana dokonana zostaa« 
ła bez „porączkowego pośpie- 
chu". Tylko trzeba się da niej za- 
raz zabrać. 


AKADEMIA LITERATURY. 


W związku z dyskusją, jaka ad- 
jbyła się w Sejmie na temal sto» 
sunków kulturalnych w Pałsce i- 
Akademii Literatury „Kurier Poł 
ki” pisze o tej ostatniej: 
Przeciętnego polskiego 
razi bowiem zawsze ta, iż Akademia, 
twór powołany do życia sztucznie, a 
nie wyrosły na grumcie długuwiekowej 
tradycji tworzona była pod kątem wi 
| dzenin pewnych określonych kryterlów 
politycznych, a nie ściśle — jak być 
powinna — literackich. Że powołana 
do życi: przez przedsiawicieł pew- 
nego kierankn politycznego, nie umie 
Ja erv nie chciała nawiązać i utrzymać 
koniaktu naprawę s całym spote- 
czeńsiwem. Że odcięta od lego spole- 
czeństwa murem nieufności, której 
źródła uzmkać neleis w polityce. o- 
graniczyła się niemal wyłącznie do rot 
li rozdawczyni wawrzynów akademie. 
kich i opiekunki „literacko nzdolnio- 
nych uczniów* i ie lem mmem nie 


obywateli 


spełniła swego zadania, nie 
podporą i oparciem dla wolnej, niera- 
leżnej literatury. głoszącej najróż 
niejsze hasła i ideały, podejmującej 
walkę ideologiczną w różnych ponk- 
tach i na różnych powierzchniach, aby 
poprzez ię w Jkg dojść wreszcie do no 
wego rzeczywinego wyrazn kultury 
Poliki odrodzonej. 


STOTALIZOWANE ZESZYTY. 

„l. K. C“ omawia zarządzenia 
Ministra W. R. i O. P. o zeczy- 
tach szkolnych dla szkół powazech 
nych Zeszyty w całym krajo ma- 


js obecnie: 
„przybrać jednolitą postać, o jedne- 
litej „gramstarze* (!) — znaczy wa- 


dze 80 gramów — | mieć tylko 16 
kartek, her prawa wzywania dodat- 
kowych kariek. Totalne narzędzia 
manki szkolnej — zasryty — będą np. 

miały „enlem zabezpieczenia gatim- 
ku i gramatury" jednotcnowy znak 
wodny. Okładka ma być « papiera pół 
drtewnego, a „gramatnrze" 100 gra. 
mów i to wyłącznie, stanowcza, nie- 
odmiennie, murowa niebieska dla kla- 
ay pierwnaej, pomarańcmiwa dla dro- 
giej i trzeciej, a (o jej. o Jaj), żółta 
dla kla dalarych, do siódmej włące- 
nie. Aby saé wazystko było totalne, 
jak się patrzy, to niewiadomo, dlacze- 
ale zeszyty rachunkowe mnazą 
być zielone, a 2 przycryny wyższego 
dowcipu cay hrmoru «per. niewątpli- 
wie bardzo emoty na symbolikę barw, 
zeszyty do przyrody i geografii jedno- 
licie każe robić na cerwona. Przyro- 
da i geografi 
u 


na czerwono, a racian 


S.EK. 


Wszystkim Towarzyszom, Przy- 
jaciołom, Znajomym, którzy złożyli 
wyraży współczucia z powodu 
śmierci mego brata Stanisława — 

tą drogą Serdecznie dziękuję 
ZYGMUNT PIOTROWSKI 
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Polityka stała się w wieku mi- 
nionym wiedzą. Politycy musieli 
mieć odpowiednie przygotowanie 
naukowe i duże doświadczenie ły- 
ciowe, zanim wreszcie pozwalano 
im na praktykę. Dynastie w sta- 
rych monarchiach i patrycjat w de- 
mokracjach czuwaly nad polityką, 
nie dopuszczając da niej znacho- 
rów. W wojnie światowej zawaliły 
się dynaslie, zachwiały patrycjaty. 
Skorzystał z tego znachor poli- 
tyczny i po znachorsku zabrał się 
do reparzcji świata. Sprawy na- 
tury wybitnie moralnej poprzemie- 
niał na mechanizmy i panuje. 

Znachorstwo nie ostoi się nigdy 
wobec wiedzy, to pewne, ale są lu- 
dzie nie obarczeni zupełnie zdro- 
wym sceptycyzmem naukowym | 
ci uważają, że już wszystko w po- 
rządku. Podnieść rączkę da góry, 
opasać się rzemieniem, mieć ko- 
szulkę jednego z niezajętych kolo- 
rów, kutasik u czapki i Eta gia, 
alłała! Pogoiowie naśladowcze to 
Już nie przypadek, ale instytucja. 
Członkami tej instytucji są wszy- 
scy niezadowoleni ze swego stanu 
cywilnego, niezrozumiani i niedo- 
cenieni. Jest tu tak samo jak w sek 
ciarstwie: w wielkim kościele jesi 
się szeregowcem, w sekcie — pa- 
pieżem. 


Faszyzm jest u nas rzeczą Zu- 
pełnie nieznaną. Jego najwięksi 
chwaky i propagaorzy nic o nim 
powiedzieć nie umleją. Piszą całe 
księgi, a potem krytyk-przyjaciel 
powiada półgębkiem, że w tej 
książce nie należy szukać wiedzy 
a faszyzmie. Nie należy jej azukać 
iw głowie propagatora faszyzmu. 
Bo faszyzm naśladowczy kończy 
się u nas jzk się zaczyna: na psio- 
czeniu na demokrację i liberalizm 


Można się od takich propagalo- 
rów dowiedzieć dużo o demokracji: 
że nie zdołała czynić cudów, że nie 
zapobiegała temu, że nie przewi- 
działa owego. Ale o faszyzmie ani 
w ząb. Co to jest? Jak to powstało 
l dlaczego, na czym to polega i 
czego można się po tym spodzie- 
wać? Nic a nic. Tylko że demo- 
kracja jest zła, a liberalizm nie- 
dobry. 

Druga rzecz jest jeszcze czę) 
niejsza. Czy taki propagator fa- 
szyzmu upierałby się przy nim, { 


gdyby ów slawetny faszyzm zała- 
mi się w Niemczech np. i gdyby 
tam nastała demokracja liberalna? 
Czy obstawałby przy faszyzmie, 
gdyby we Włoszech zwyciężyła de- 
mokracja najskrajniejsza? Nic po- 
dobnego! Nasz propagator fzeżyz. 
mu stałby się wtedy trąhą demo- 
kracji tak samo, jak dzisiaj jest 
trąbą faszyzmu I rasizmu. Nie cho- 
dzi mu o jakieś wiekuiste, niezmien 
ne wartości ducha ludzkiego, ale 
© przystosowanie się, upodobnie- 
nie, przypodobanie, mimicry. 
T gdzieś tam w zakrmarkach jego 
mózgowia tkwi myśl, że z jakichs 
powodów takie upodobnienie siç 
będzie dobre. Mieliśmy takiego 
arcybiskupa Siemaszkę, który u- 
ważał, że najlepiej sprawosławić 
katolików a między Rosjanami i 
Polakami nastaną stosunki najlep- 
sze. | dla świętego spokoju sam 
się sprawosławił. Był nie jedyny. 
Sui generis charakter. 


Więc pomyślmy co moglibyśmy 
zyskać na przystosowaniu, przy 
faszyzowaniu i przyrasizowaniu. 
Faszyzm ma swój program | na- 
rodowy socjalizm ma swój pro- 
gram. Chodzi im o przewartościo- 
wanie nacyj. Tam, gdzie jest dziś 
Anglik i Francuz chce być Włoch 
i Niemiec. Gdzie jest Chińczyk chce 
hyć Japończyk. Innymi słowy: fa- 
szyzm to wojna tak czy owak, Tu 
żadne przystosowanie nie pomoże. 
Wyobraźmy sobie dla przykładu, 
że Francja stała się feszystowską 
1 krzyczy Eia Eia alłałał Że Anglia 
przerasizowała się do Hitlera, a 
Chińczycy krzyczą Banzail Czy to 
bylby pokój raz na zawsze i przy- 
jaźń między faszystami? Czy Wło- 
si nie chcieliby już Tunisu i Kor. 
syki z Nizzą, a Niemcy zrezygno- 
waliby z kolonii? Czy Japończycy 
ustąpiliby z terytorium chińskiego, 
gdyby się Chiny sfaszyzowały? 


Nawet mętna główka  plagiatora 
zrozumie, że nle. 

A więc na co przystosowanie się 
| na co m'łpowanie obcych wzo- 
rów? Wyobrażiny sobie jeszcze, że 
jutra cały świat stanie się faszy- 
stowskim i rasistowskim. Że wszy- 
scy powysłępują z Ligi Narodów 
i zaczną przeklinać pamięć demo- 
kracji. Czy to będzie koniec hi- 


storii | rozkosze rajskie nasianą ma 
ziemi? Nie, ale faszysta jednego 
narodu będzie grzmocił faszysłę 
innego nzkodu i będzie mu zabie. 
ral, co się da zabrać. Faszyzm to 
wojna nie tylko z jakimiś bolsze. 
wikami czy w ogóle nie-faszysta. 
mi, ale i z faszystami jeśli konie. 
cznie trzeba. Faszyzm nie daje po- 
koju I spokoju, ale wyrażnie po- 


Konszachty Bonneta 


Do Berlina przybył i prowadził 
rozmowy z Ribbentropem faszysla 
francuski Brinon, do Rzymu zaś 
pojechał bankier Baudoin z „misją 
specjalną". 

Obie te podróże narobiły dużo 
wrzawy w Paryżu. Na zapytania 
w lzbie Deputowanych, czy podró- 
że łe są inspirowane przez min. 
spraw zagranicznych Bonneta, ten 
zaprzeczył i oświadczył, że niki 
nie może zabronić obywatelom 
francuskim jechać dokąd chcą. 

Na zaprzeczenie to odpowiada 
poseł Keriliis w „Epoque": 

„Zaprzeczam zaprzeczeniu Bon- 
neta. Zaprzeczam zaprzeczeniu 
Brinona. Powtarzam, że Brinon 
jest jednym z szefów hitlerowców 
francuskich i jednocześnie tajnym 
agentem Bonneta i że gdyby nim 
nie był, to Bonnet powinien byłby 
położyć kres jego działalności, 
krzyżującej działalność ambasado- 
ra francuskiego w Berlinie, Cou- 
londra. Podtrzymuję wreszcie, że 
amb. Coułondre przybył do Pary- 
ża, by zaprotestować gwałtownie 
przeciw temu, że Brinon ujawnił 
Ribbentropowi cele misji specjal- 
nej Baudoina w Rzymie”. 


2 x dennie Tyros 


MYDEŁKO DO ZĘBÓW 


Koriilis kończy uwagą, że afera 
się nie skończy na kilku klam- 
stwach. 

O misji rzymskiej donoszą, że 
Bonnet przedłożył  Mussoliniemu 
warunki porozumienia, zawierają- 
ce takie ustępstwa Francji pod ad- 
resem Wloch: 1) wolna strafa dla 
Włoch w Dźibuti, udział w akcjach 
kolei Dżibuti. Addis-Abeba, 2) no- 
wy statut dla ludności włoskiej 
w Tunisie z prawem nieograniczo- 
nego rozwoju tej ludności, 3) g0- 
towość ustąpienia małego obszaru 
na poludniu od Libii. 


Brinon miał za zadanie uzyskać 
od Ribbentropa poparcie Niemiec 
dla tych ustępstw i obietnicę na- 
cisku na Włochy, by przyjęły te 
warunki, 


Chamberlain zapomniał 


że w izbie są kobiety 


Wesoly cpizad wydarzył się w tych 
dnisch w angielskiej Izbie Gmin. 

(ho Chamberlain zawiadomił Izbę, $ 
prezydent francuski podczaa swej wiry- 
ty w Londynie odwiedei parlamem i 
wobec tega zaprosił posłów, by we » 
żonami przybyli na przyłęcia do pałacm 
Wes mititerskiega. 

Na ta waje posłanka Horebrugh i py 
la: „A czy kobiety z tej Izby mogą 
przyjić z mężczyzną?" 

Jeden = posłów sacjalistycznych rze 
cil: „Owszem, o ile znajdą takiego“ 

W cgólnym śmiechu nle słychać było 


odpowiedzi premiera. 


wiada, że treścią historii jest woj- 
na, a pokój to po prostu wypoczy- 
nek między dwiema ofensywami. 
Gdyby nasi propagatorzy mieli 
trochę fantazji I poczucia humoru, 
to powiedzieliby po prostu, że fa- 
szyzm czy rasizm w dzisiejszej po- 
staci to plagiat na samodzierża. 
wiach. Ale tego nie powiedzą, bo 
zaraz musieliby wytlumaczyć dki- 
czego to samodzierżawie Ludwi. 
ków XIV | Mikołajów skończyło się 
tak sromolnie? Demokracja jest 
dla nich zła, bo wywodzi się z re- 
wglucji francuskiej. Ale dlaczego 
doszło do rewolucji francuskiej? 
Diaczego samodzierżawna i tota- 
listyczna monarchia francuska nie 
umiała jej zapobiec? A przecie by- 
ła to potęga olbrzymia. 
Uprzywilejowami, magnaci, du- 
chowni i dwaracy posiadali połowę 
ziemi francuskiej, a prócz tego naj 
piękniejsze gmachy kraju: pałace, 
zamki, klasziary. Ich dochody szły 
w setki milionów. Gdy taki arcy- 
biskup Rohan włożył na siebie albę 
koronkową, to sama ta alba przed. 
stawiała wariość 100.000 franków. 
W jego palacu mogło się pomieścić 
ze 200 gości ze służbą i zawsze 
bawiło tam 20—30 miłych dam pro 
wincjanalnych. Jego kareta koszto- 
wała 40.000 franków, nawet służ- 
ba jego miewała liberie po i 


franków. U kardynała Soubise zna- 
lezlono 3 miliony gotówki. Tak sa- 
mo bogaci byli m-gnaci, a król 
uważał się ża wła jela Francji. 

] to upadło haniebnie, jak każde 
„samodzierżawie”, bo: podczas | 
gdy dwór królewski i dwory ma- 
gnatów jaśniały przepychem, lud 
trancusid ginął z glodu. W r. 1715 
— powiada Hipolit Taine — zmar- 
ło z glodu 6 milionów ludzi, trze- 
cia część mieszkańców Francji. 
W zamkach | pałacach panowui 
smród i czad. Samodzierżawie fran 
cuskie, jak każde inne, umiało pa- 
sorzytować, nie umiało niczego 
stworzyć. Wspaniałe pałace nie 
miały ubikacyj i ogrzewania, bra- 
kło im łazienek i prostych pieców. 
To wszystko stało się „wymysłem" 
demokracji | liberalizmu, Wóry 
zdobywszy wolność dla człowieka 


dio „samodzierżawie*  zakmitim 
wiedza, powstała wspaniała tech- 
nika. 

Oczywiście, istnieją tacy misty 
cy, co właśnie w wiedzy | technice 
widzą żródło wszystkiego zła, nie 
umiejąc zrozumieć, że to co było 
dla wszystkich, zagamęły jednosi- 
ki, duchawi synowie samodzieża- 
wła. Mówi się też, że demokracja 
nie umiała rozwiązać zagadnień, 
które rozwiązał faszyzm. Czy fa. 
szym rowiązał w ogóle cośkowiek 
to się pokaże dopiero. A czy demo 
kracja nie umiała? Faszyzm okpił 
ja jej własnymi zaszdami i ode. 
pchnął od zagadnień. Jej winą Jest 
to, iż wierzyła w człowieka I nie 
przeczuła faszysty, ale gdyby była 
pozostała u steru, świat nie drżał. 
by o swe życie, jak drży obecnie 
w atmosferze „pokoju” faszystow. 
skiego. Jasne? Owszem, ale niq 
dla kandydziów „wodzostwa”. 


P. HUŁKA-LŁASKOWSKI 


Raburzenia 


ŻOŁĄDKOWE 


przebudował ziemię, aby - mogla 
słać się mieszkaniem nie tylko dla 
pasorzytów, ale przede wszystkim 
dla iudzi pracy. Dopiero gdy upa- 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 


Przed trzydziestu pięciu laty 


Pierwszą część artykułu tow. J. 
Krzesławskiego zamieściliśmy w 
naszym numerze niedzielnym. Red. 
Jak już wspomniano, cieszono 

się na ogół w tych pełnych emacji 
driach lutego 1904 roku, że carat 
wplątał się w wojne, z której nle- 
prędko się wywikła Ale Rząd car- 
skl pragnął za wszelką cenę „pa- 
triotycznych* mamfestzcyj, aby do 
dać ducha żoinierzom, którzy szli 
na front mandżurski bez żadnego 
zapału. W miastach rosyjskich, 
dzięki staraniom popów, uda- 
lo się jakie takie grupy „patrio- 
tów" zorgarizować, ale jak to o- 
siągnąć w Warszawie, w której, 0- 
prócz urzędników Rosjan, nie by 
la wcale Rosjan? A tu dzień w 
dzień od 9 lutego (dała wypowie- 
dzenia wojny) kroczyli przez uli- 
ce w stronę dworca liczne zastępy 
żołnierzy w wysokich na pół metra 
„papachach" — były to tak zwane 
syberyjskie pułki, 

Szły te oddziały czasem z muzy- 
ką wojskową, ale publiczność nie- 
tylko Ich nie żegnała, ale nawel 
gapiła się na ich widok o wiele 
mniej, niż to bywa w Warszawie, 
gdy się coś dzieje. Nastroju patrio- 
lycznego ani za grosz. Nawet urzę 
dowy „Warszawskij Dniewnik" nie 
mógł się zdobyć na kłamliwe opi- 
sy manilestacyj, których nie było. 

Taki stan rzeczy trwał przez 5 
dni, aż wreszcie dnia 14 lutega, w 
niedzielę, ukazała się na ulicach 
Warszawy dość osobliwa gromad- 
ka, krzykliwie manifestująca. Skla 
dała się ona niemal wyłącznie z 
wyrostków i oberwańców, narodo- 
wości rosyjskiej, aynów policjan- 
tów i żandarmów, oraz jakichś szu 
mowin, kiórym zapłacono za u- 
dział w manifestacji Wiwatowal 
oni na cześć Kuropatkina, wodza 
armii rosyjsklej, który miał się spl- 
sač tak nieforurnie, śpiewali hymn 
„Boże, caria chrani!“ i obnosili 
portret carski. Publiczność zacho- 


wywała się bardzo wrogo wobec 
tej krzykliwej ł nielicznej grupy, 
która nic wspólnego z ludnością 
Warszawy nie miała, i nie taila 
swego oburzenia. 

Krzykacze przeszli przez głów- 
ne ulice i wkrótce nikt już nie pa- 
miętał o tej osobłiwej manifestacji. 

Ale był ktoś, na kim lo zajście 
wywołało bardzo silne wrażenie. 
Był to zamieszkały przy ul. Złotej 
4 dziwak i odludek, uchodzący w 
rodzinie za trochę pomylonego, hr. 
Włodzimierz z Lubrańca Dąmbski. 
Był on tego dnia pod wpływem e- 
macji, jakiej ulegało całe spoleczeń 
stwo, bardziej zdenerwowany, niż 
zwykle. Najbardziej go jednak zde 
nerwował widok demonstrantów. 
Dziwak wyobraził sobie, że to spo- 
leczeństwa polskie demonstruje, 
zapartszy się swych ideałów. Pod 
wplywem gniewu urządził w go- 
dzinach przedwieczarnych bez po- 
wodu awanturę w restauracji Stęp 
kowskiego. Właściciel restauracji, 
zarietowawszy się, że ma do czy- 
nienia z człowiekiem  nienormal- 
nym, nakazał kelnerom ulegać 
wszystkim jego zachciankom, a 
tymczasem wezwał policję. To je- 
szcze bardziej wzburzylo szaleńca 
który uznał się za ofiarę zdradzlec- 
kiega sposobu myślenia własnych 
rodaków, nadających go jakoby w 
ręce policji za niezależny sposób 
myślenia. 

Policjanci wylegitymowali go i 
odwieźli dorożką do mieszkania. 
Prawdopodobnie skofczyłoby się 
w domu tylko na spisaniu proto- 
kólu, mima że D., w dorożce mówił 
dość gesta na tematy polityczne, 
gdyby nie to, co zaszłe za chwilę. 

Gdy dorożka stanęła przed do- 
mem Dambski wyrwał się nlespo” 
dziewanie z rąk policjantów do 
niebie na górę (a mieszkał na 2 pię 
trzej, i tam się zabarykadował. Po 
ficjanci zaczęli się dobijać da mie- 
szkania, gdy nagłe Dąmbski za- | 


czął przez zamknięte drzwi strze- 
lać. Policjanci w dzikim popłochu 
pierzchli, a stróż, towarzyszący po 
licji, został ciężko ranny, gdy usi- 
fował od kuchennych schodów za- 
jać tyly wojowniczemu gospoda- 
rzowl. 

Następnie Dąmbski wybiegł na 
balkon i zacząl prażyć z duheltów 
ki do publiczności, zebranej na 
tym odcinku Złotej dość licznie, 
ba był to dzień niedzielny, a ace“ 
na przywożenia kogoś da miesz- 
kania przez policjantów przywabi- 
ła wielu gapiów, Działy się niesa- 
mowite sceny. Publiczność szybko 
pierzchła, kryjąc się po bramach 
luh usiłując umknąć przed celnymi 
strzalami na sąsiednie ulice, co nie 
zawsze się udawało, bo Dąmbski 
celawał na dużą odleglość i zabił 
posłańca Arnda, stojącego na ro- 
gu Złotej i Marszalkowskiej. Op- 
rócz niego, został zabity celnymi 
strzałami D. który uchodził za 
pierwszorzędnego myśliwego, pe- 
wien młody chlopiec. 

Panika była straszna. Oprócz 
policji zaalarmowano straż ognio- 
wą, ale dowództwo nie chclała na 
rażać ani strażaków anl taboru na 
skutki strzałów, po nieudanej pró- 
bie przedostania się przez dach są 
siedniego domu. Dąmbski wrócił 
do mieszkania z balkonu i obmy- 
Ślił strategiczny plan obrony, zde- 
cydowawszy, Że żywcem go nie 
wezmą. Mianowicie kulami (a miał 
w domu cały arsenał różnego to- 
dzaju broni, przeważnie myśliw- 
skiej) poprzedziurawiał drzwi i 
frontowe i tylne, a te otwory słu- 
żyły mu za strzelnicę. 


Oddziały policji | straży ognia- 
wej zajęły stanowisko wyczekują- 
ce w miejscach, niedostępnych dla 
strzałów szaleńca, w przekonaniu, 
że arsenał Dąmbskiego nie jest nie 
wyczerpany I Że można go będzie 
w przyszłości obezwładnić bez 
wielkiego rozlewu krwi. 

Późnym wieczorem na parę go- 
dzin zapanowało jakby „zawiesże 
nie broni". Strzały nie rozlegały 


się, z czego skorzystała część pub- 
liczności, zamknięta w bramach, i 
wydostała się chyłkiem. Weszła do 
domów przy ul. Złotej część mie- 
szkańców, nadaremnie na bocz- 
nych ulicach wyczekująca zmiło- 
wania Bożego. Niektórzy jednak 
woleli nie ryzykować | całą noc 
spędzilł na ulicy, nie mogąc się do 
stać do własnego mieszkania. 

Dąmbski tymczasem wyszedł na 
balkon i zaczął przemawiać do gro 
madzącej się ponownie publiczno- 
ści. Mówił trochę z sensem, a tro- 
chę bez sensu. Usilował ją przeko- 
nać — zupełnie zbytecznie — że 
nie należy urządzać patriotyczno- 
rosyjskich  demonstracyj, poczym 
wrócił na chwilę do pokoju I wró- 
cit z portretem króla Jana Sobłes- 
kiego. Wskazując na portret, 
Dąmbski wolał: „To wasz król 
Miała to być odpowiedź na obno” 
szenie przed paru godzinami port 
tetu cara Mikolaja II. 

Przestann się bać „szaleńca”; 
myślano może, że wystrzelat już 
wszystką broń. Niektórzy z groma 
dzących się zaczęll zachowywać 
się urągliwie wobec niego, co ten 
wziął znowu za dowód „carosła- 
wia", zaczął wymyślać okropnie, 
poczym powrócił uzbrojony i zaczął 
znowu strzelać na prawo I lewo, 
raniąc niewinnych przechodniów. 
Znów nastała panika, znów wszy- 
scy się pochowali. 

Policja była nadal hezczynna, 
choć oberpolicmajster Lichaczew 
już od wielu godzin po zaalatmo- 
waniu go znajdował się w pobli- 
žu- Niektórzy z publiczności, któ- 
rzy dostali się podczas „zawiesze. 
nla broni“ do domu, polożonego 
naprzeciwko, sprobowali na ochot 
nika zapołować na Dąmbsklego. 
Ale szaleniec był wyjątkowo czuj- 
ny i niejednego ze swych przeciw 
ników sam upolował. Dopiero o 
Awlcie, urzędnikowi prywatnemu 
Kiełpińskiemu udało się unieszka- 
dliwić szaleńca, dzięki fortelowi. 
Umieszczona mianowicie w ok- 
nie przeciwległym manekina, imi- 
tującego żywego człowieka. 


Dąmbski niezwłoczenie dań strze- 
lil i cokolwiek się wychylił, aby 
zbadać skulek strzału, a wówczas 
umieszczony z tyłu manekina Kiel- 
piński wystrzelił | ranił Dąmbskie- 
go — zreszią nieszkodliwie. 

Dąmbski sirzelał wciąż jeszcze, 
ale częściej, niż dotychczas, musiał 
się oddalać w głąb mieszkania dla 
dokonania opatrunku, z czego sko 
rzystali oblegający i wtargnęli po 
ostrej obustronnej wymianie strza- 
łów do mieszkania. 

Dąmbski się poddał, Po opatrze 
niu przewiezicno go do szpitala. 
Zachowywał się przytomnie i mó- 
wit zupełnie do rzeczy. Tak np., 
ponieważ do mieszkania, za poli- 
cją i strzelającymi doń ochotnika- 
i wtargnęło dużo gapiów, Dąmh- 
ski, gdy go mlano zabierać, wska 


-| zał policji na cenną gablotkę z wa- 


żnymi aktami i pamiątkami rodzin 
nymi | prosił o zabezpieczenie mie 


Szkania, a zwłaszcza cennych 
przedmiotów. 
Rzeczą charakterystyczną dla 


ówczesnych nastrojów było to, że 
Kiełpiński, zamiast wdzięczności 
za to, że może wielu ludziom ura- 
tował życie, działając w obronie 
zbiorowego bezpieczeństwa, spot- 
kał się z wyrzutami. Tak np. za- 
atakował go ostro „Kurier Co- 
dzienny", przyczym wyraził zdanie, 
że dobrowelni pomocnicy policji 
mogą budzić tylko niesmak. Kole- 
dzy zaś po fachu Kiełpińskiega 
chcieli go nawet pociągąć pod sąd 
koleżeński, ale ostatecznie prze- 
świadczenie, że działał on dla do- 
bra ogólnega, wzięło górę. 
Ludzie, którzy rano o S-ej szl! 
do pracy, skręcali na ulicę Złotą, 
aby dowiedzieć się o rezultatach 
niezwykłego wydarzenia, o którym 
były już informacje w porannej 
prasie. Ulica, do nłedawna wy- 
marla, byla teraz przepełniona pu- 
blicznością. Na balkonie mieszka- 
nla Dąmbskiego stał oberpolicmaj 
ster Lichaczew z miną zwycięzcy 
i pokazywał publiczności broń, zdo 
bytą na szaleńcu (który, jak się 


później okazało, przebywał już nie 
gdyś w domu zdrowia). Warsza- 
wianie dalecy bylł jednak od za- 
chwycania się energią policji, któ- 
ra zachowywała się przez kilkana- 
ście godzin bezczynnie, dopuszcza- 
jąc do tego, że ginęli niewinni lu- 
dzie I że prywatne osoby musiały 
ją wyręczyć w troskllwości o beza 
pieczeństwo publiczne (rannych by 
lo 25, zabitych 2). 

W tłumie razlegaly się okrzyki 
urągliwe pod adresem Lichacze. 
wa i całego rządu, Wołano między 
inymi, że z Japończykami nie pój* 
dzie łatwo, skoro z jednym czło- 
wiekiem nie można było sobie dać 
rady. 

W parę miesięcy później Licha- 
czew musiał ustąpić, wbrew ocze- 
kiwaniu (bowiem był człowie- 
kiem bardzo ustosunkawanym w 
Petersburgu] ze swego stanowi- 
ska. Opinia publiczna I prasa 2a- 
graniczna (zwłaszcza niemiecka] 
wiązała tę dymisję ze strzelaniem 
na ulicy Złotej. Władze nważały 
bowiem, że policja warszawska 
ogromnie osłabiła prestiż rządów 
rosyjskich w Polsce, | to w tak clęż 
kiej dla Rosji chwil. 


Nastroje rewołucyjne w kraju, 
w miarę niepowodzeń wojennych 
Rosji, rosły z każdym dniem ! gdy 
była mowa o szansach zwy” 
cięstwa w tak nierównej wal- 
ce, niejeden powoływał się 
na krwawą awanturę na mlicy 
Złotej, jako dowód, że nawet je- 
den człowiek odważny 1 zdetermi- 
nowany może trzymać w azachu 
przez czas dłuższy poważne siły 
zbrnine rosyjskie. Cóż dopiero, gdy 
by opór by! planowy, zorganizo- 
wany i kierowany myślą przewo- 
| dnią? 

Drobny epizod dnia 14 lutego 
1904 roku mógł zatem wyryć swe 
piętno na psychice zblorowej. 
Utrwalając coraz częściej spotyka- 
ne mniemanie, że carat rosyjski 
jest kolosem na glinianych nogach, 
pogłębiał rewolucyjne nastraje. 


J- KRZESŁAWSKI 


Słówka Nie-Boy'a 


Pracować, opracować, wypraczwać, 
przepracować, rozpracować 


A cóż to za dziwoląg? — zapy- 
tacie, przeczyławszy tytuł. Nie, ża. 
den dziwoląg, to tylko kilka słó- 
wek z krdtkiego, treściwego, jędr- 
nego przemówienia, wygłoszonego 
na posiedzeniu Sejmu dn. 16 b. m. 
w sprawie nowej ordynacji wybor 
czej przez jednego z matadorów 
„OQzonu”. 

Popatrzcie jaki to ogrom pracy, 
a jak tę prace OKRĘCAJĄ, WY- 
KRĘCAJĄ, PRZEKRĘCAJĄ, by 
wreszcie ją ROZKRĘCIĆ. Nic 
dziwnego, że tempo pracy przy 
takiej metodzie musi być powolne. 
Bo jak ktoś chce „D... Wy..., prze, 
i roz..* — nie może się śpieszyć. 
W takich bowiem wypadkach po- 
śpiech jest nie tylka nie wskazany, 
ałe może się okazać wręcz niebez- 
pieczny a w skuikach niesłychanie 
szkodliwy. 

Zanim się dojdzie do samej pra- 
cy, trzeba najpierw PRZEMY- 
ŚLEĆ, PRZESTUDIOWAĆ, PRZE 
ANALIZOWAĆ, PRZEDYSKUTO- 
WAĆ, a potym UŁOŻYĆ, UZQOD- 
NK, USTALIĆ. Wiedy dopiera 
zaczyna się praca z jej wszystki. 
mi odmianami. 

lłeż ta cennego czasu i żmudne- 
gó a ojiarnego wysiłku włożą pp. 
posłowie podnieceni „pzonem* w tę 
ordynację wyborczą, lto całkiem 
bezinteresownie, ot tak w ciężkiej 
l twarde) służbie dla Państwa i 
Narodu. Ale za to będziemy mieli 
ordynację wyborczą jak się patrzy. 
Wygładzoną, wypolerowanąq, wy- 
cyzelowaną. A że trzeba będzie 
dlugo na nią czekać, na to nie ma 
rady. Dobre rżecry nie przychodzą 
beż mozolnego trudu « bez mocar- 
nej woll tworzenia. 

Mozoł, trud, wola, siła, ośrodki 
dyspozycyjne, poświęcenie, łamn- 
nie, wykonywanie, pokonywanie, 
dążenie, tworzenie twórczych war- 
łości, to wszystko razem w hurcie 


jak tw detalu jest nie tylko spe-i cłerpliwi? 
cjałnością, ale istotną, charaktery- 


styczną cechą „Ozona“. Taki on 
już jest. Bez tego rynsztunku nie 
ruszy z miejsca. Nawet na patrol 
nie pójdzie. 

A zresztą co tu dużo gadać. I tak 
wsżystkiemu winna jesi opozycja. 


Pokazał ta jak na dłoni inny zno- 
wu głowacz „ozonowy”, człek w 
Szłabach i różnych oddziałach by- 
wały, wytrawny (bez ukrytej alu- 
zji), acz młody polityk, samorżut- 
ny ekonomista, parający się nawet 
od czasu do czasu z laską marszał- 
kowską, Tat tedy rzekł ów mąż 
na poły opatrznościowy. 

Endecy „nie chcą brać odpowie- 
działności za losy Państwa, a poza 
tym wyżywają się w negacji” 
(prawdziwa perwersja), ludowcy 
odznaczają się „tępym uporem 
w sabołowaniu idei konsolidacji i 
nłezrozumieniu konieczności pań. 
stwawych” (a to zbereźniki... kara 
tuskie), socjaliści, ci na odmianę 
„nie chcą zejść ze stanowiska kła. 
sowego i nie chcą usunąć ze swych 
szeregów mniejszości żydowskiej" 
(obraza boska), No, a co do Ukra- 
ińców i Żydów, ło wiadomo, że 
wrogością, uciążliwaściq, wywro- 
towością czy wywrotnością czuć 
ich na milę, 

Więc jak można z takimi mówńć 
o „konsolidacji" i w ogdle „klero- 
wanej demokracji" 1... 

1 powłedzcie sami, przecież mus: 
cie przyznać rację. Prawda szcze- 
ra, jasna, przeczysta, kryształowa, 
ałotoliia bije z tych stów przepel- 
nłonych mądrością 1 twdrczym 
ogniem zapalu | mocy. Może być 
także przemocy. Jak kto woli. 

Czekajcie zatym cierpliwie na 
ordynację wyborczą. Oni muszą— 
no, wierzcie im, — PRACOWAĆ, 
OPRACOWAĆ, WYPRACOWAĆ, 
PRZEPRACOWAĆ ł ROZPRACO- 
WAĆ. 

Tyłko, czy naprawdę będziecie 

R-SKI. 


Tydzień angielski 


„Bezpieczny” Glbraltar.* Bankierzy na widowni.- Miernik 
ducha demokracji. - Sposób na Amerykę. - Ą cazar 
i B.B.(. - Zmarnowany mandat 


Do niedawna jeszcze istniało w 
potocznej mowie angielskiej przy- 
słowie: „Bezpleczny jak twierdza 
Qibraltaru", Twierdza angielska w 
cieśninie gibraliarskiej, strzegąca 
interesów kolonialnych lmperum 
Brytyjskiego, byla dla przecięlne- 
go Anglika symbolem pewności i 
hezpleczeństwa. Obecnie — żyje- 
my przecież w okresie bardzo 
szybkich zmian! — przystowie to 
trzeba ze skarbnicy mądrości na- 
rodu angielskiego skreślić. 

Okazalo Słę, że podczas wielkie- 
go kryzysu międzynarodowego we 
wrześniu 1938 roku sławna twler- 
dza gihraltarska uzbrojona była... 
dosławnie w cztery działka prze- 
ciwiatnicze! 

Wyszło też na jaw, że gdy do- 
wódca zalogi wojskowej Gibralia- 
ru zażądał w roku 1936 (gdy wy- 
buchło powstanie Franco) masek 
przeciwgazowych dla swojego od- 
dzialu, przyrzeczono mu je dopie- 
re na... rak 1930! 

„Dlaczego byliśmy tak nieprzy- 
gotowani?" zapytuje „News Chro- 
nicle“. Przecież kryzye wrześniowy 
nie przyszedł niespodziewanie, Pi- 
smo dopatruje się w tym jeszcze 
Jednego dowodu nieudolności obe- 
cnego rządu Angli. 

” 

Nic dziwnego, że rząd Chamber 
laina czyni teraz tak gigantyczne 
wysliki zbrojeniowe, w których da 
pomaga mu ofiarnie caly naród an 
Bielski, choć lwia jego część by- 
najmniej] nie zgadza się ze sposo- 
bem, w jaki mężowie stanu z Dow 
ning Street usilują ratować cięż- 
ką sytuację polityczną, przez nich 
zamych spowodowaną. 


cjalmym uznaniem Franco (ze 
względów prestiżowych i wewnę- 
trznych angielskich) wielki kapitał 
brytyjski ruszył już dość dawno do 
boju, licząc na to, że miiionowa ar- 
mia funtów anglelskich będzie dla 
dyktatorów me do pokonania, 

W naszej prasie zdaje się jesz- 
cze nie pisano o tym, że dwa wiel- 
kie banki angielskie — Kleinwort 
Sons and Co; Dawnay Day and 
Co — już zdążyły udzielić spo- 
rych kredytów „prywatnych“ Hisz 
panii „narodowej“. 

W dzisiejszych czasach trzeba 
być ślepym, aby nie widzieć, ze 
gra ta jest nad wyraz niebezpiecz- 
na. Wiosi i Niemcy z morza Śród- 
ziemnego nie wycofają się dobro- 
wołnie, a brzęcząca moneta anglel 
ska łatwo może znaleźć się w 
skarbcach Rzymu I Berlina, jako 
zapłata za okazaną pomoc w dzie 
dzinie zbrojeń powstńaczych. 

. 


” 

Mylitby się jednak ten, kto by 
sądził, że niedotężna polltyka mię 
dzynarodowa rządu osłabiła ducha 
demokracji i ludu angielskiego, 
Wprost przeciwnie — widząc, że 
na rząd nie można liczyć w spra- 
wach bezpieczeństwa kraju, zrozu 
miawszy, że wtedy, gdy wszystko 
można jeszcze było wygrać na dra 
dze dyplomatycznej, Chamberlain 
potrafił zdobyć się rylko na Mora. 
chium, oceniwszy stan rzeczy, lud 
angielski postanowH bronić zagro- 
żonej przez dyktatury demokracji. 


Patrząc spokojnie, jak dyktato- 
rzy wygrywają wojnę, zamierza 
rząd angielski wygrać pokój („N. 
C."). Nie śpiesząc się dotąd z ofl- 

Bronić tym, czym lud bronić a 
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PALMOLIVE PIELĘGNUJE 
WŁOSY JAK MYDŁO PALMOLIVE CERĘ 


Zakamięjej 


Wyrabiana: 98 % 
lejku oliwkowym 


éa 


zachowanie 


ty radą / 


Dla cery najlepszy 
jest olejek oliwkowy! 


M% Pulse rę, wyntomę 
na olejku oliwkowym, tak 
doskonałe dla delikatnej skóry 
Pięcioraczków — będzie z pew- 
naścią równie dobre da Pani, 
Natura nie stworzyła bowiem 
nic lepszego, niż olejek olinko- 
wy dla udelikatnienia, wzmoc- 
nienia i upiększenia skóry. Wy- 
próbuj mydło Palmolive również 


do kapieli I 
Przy kupnie żądaj wyraźnie 
ginalnego mydła Palmolive. 
ystrzegaj mię naśladownieiw, 


Samorząd stolicy 


Przed kilku dniami minęły dwa 
miesiące od chwili, gdy ludność 
miasta Warszawy powołała aktem 
swego zaufania przedstawicieli, 
którym powierzyła kierownictwo 
spraw miejskich. Po długich latach 
rządów komisarycznych, nie podłe- 
gających kontroll społeczeństwa, 
do głosu winna zosiąć wreszcie 
dopuszczona wola tych, którzy 
w tym mieście mieszkają, którzy 
płacą podatki, którzy są najbardziej 
zainteresowani w rozwoju miasta. 


Tymczasem do chwili obecnej 
nie nasiąpiła jeszcze zzńwierdze- 
nle wyborów przez władze nadzor 
oze | rada miejska stolicy nie z0- 
stala zwołana. Postępowania tego 
nie umiemy sobie niczym wytłu. 
maczyć. Zostały wprawdzie wn:e- 
aione dwa proiesty wyborcze, ale 
nie sądzimy, aby rozpatrzenie ich 
wymagało aż tak wiele wysiłku i 
zabierałe aż tak wiele czasu 
Wszak wybory, które równocze.- 
nie odbyły się w Łodzi i Krakov. . 
zostały również zakwestionowane, 
może nawet w sposób mocniejszy 
niż wybory warszawskie, a prze- 
cież Łódź już zdołała wybrać swój 
zarząd, a Kraków jest już w trak- 
cie organizowania swych władz 
samorządowych. Warszawa oka- 
zala slę mniej szczęśliwą. Nie prze 
sadzimy chyba, jeśli stwierdzimy, 
ża powzlęcie decyzji w sprawie 
prolestów warszawskich wymaga 
może pół godziny pracy jaklegoś 
tam referatu w minisierium, tym 


że — wlasną krwią. 

Jak wiadomo, w Anglil nie ma 
obowiązku powszechnej s:użby 
wojskowej. Obrońcy systemu służ: 
by ochotniczej twierdzili, że An- 
glia zawsze może w krytycznych 
chwilach liczyć na palriolyzm swo 
lego społeczeństwa, przywiązane- 
go do awabód demokratycznych. 
Lud nie zawiódł Anglii. Z og:aszo- 
nych ostatnio liczb wynika, że za- 
ciąg ochotniczy do armii pobit w 
styczniu wszystkie dotychczaso- 
we rekordy od czasu wieikiej woj- 
ny, osiągając liczbę 4.492. Armia 
terytorialna liczy teraz 205,267 żoł 
nierzy, Podobnie do lotnictwa za- 
clągnę!ta się rekordowa liczba 842 
ludzi, podczas gdy w styczniu ro- 
ku ubiegłego zaledwie 285. Lotni- 
ctwo angielskie jest ią dziedziną 


bardziej, że Główna Komisja Wy-, dowolności. Dziś ktoś będzie sobie 
borcza już dawno meritum tej spraj to tłumaczyć w ten sposób, że moż 


wy rozpatrzyła i 


umotywowane] na zwlekać 


ze zwołaniem Rady 


wnioski przedstawiła. Rzecz ta niej Miejskiej klika miesięcy, a jutra 
jest ani trochę skomplikowana. Af powstanie tego rodzaju interpreta- 
chyba sprawa samorządu stolicy |cja, że można czekać kilka lat, bo 


nie może być traktowana jako ka- 
wałek, który musi się na biurku 
odleżeć, który musi czekać jakiejś 
tam biurokratycznej kolejki. Nie 
można się czasem poaztrzymać od 
przypuszczeń, że protesty wybor- 
cze były tam komuś bardzo na rę. 
kę, Nie sądzimy jednak, aby moż- 
na było ie protesiy traktować jako 
pożądaną przez kogoś okczję do 
osiągnięcia zwłoki, która jest nie 
wiadomo do czego potrzebna. Pro- 
testy naieży rozpatrywać tylko 
z puniu widzenia ich treści. MI. 
nisterium Spraw Wewnętrznych 
posiada cały materiał potrzebny do 
powzięcia decyzji w swym ręku. 
Jest protest uzasadniony, można 
go uwzględnić, nie istnieją dosta- 
teczne do lego podstawy, można 
go odrzucić. Ale zadecydować na- 
leży szybka. To czy ten czy inny 
klub ustalił już swą taktykę, czy 
ten z tamtym się dogadał, czy 
większość dla przeprowadzenia 
swego zarządu miejskiego jest już 
zagwarantowana, ta nie może iu 
odgrywać żadnej roli. 


Ustawa nle przewiduje terminu 
dla załatwienia prolestów wybor- 
czych, władze nadzorcze nie są pod 
tym względem skrępowane. Ale 
brak terminu nle oznacza zupełnej 


wszak nie ma ścisiego terminu. 
Jest rzeczą samo przez się zrozu- 
miałą, że winno to nastąpić w moż 
liwie najkró.szym czasie. Ustawa 
może czzsem zostawić takie luzy 
ustawowe, ale jest ta kwestia za- 
ufania | wiary w dobrą wolę. Gdy- 
by ta wiara miała być nadużywana. 
musielibyśmy ustawy nasze Szpi- 
kować tysiącem przepisów Szcze- 
gółowych ograniczających swabo- 
dę władz. 

Nie zwoływanie Rady Miejskiej 
nie jest przez nikogo zrozumizne, 
Jest to przedmiotem stałych roz- 
mów i ogólnego zdziwienia miesz- 
kańców Warszawy. Nie brak po- 
dejrziiwych, którzy obawiają się, 
że Rada Miejska w ogóle nie bę- 
dzie mogła pracować. Inni znowu 
łamią sobie głowę nad tym, co się 
tam przygotowuje, komu i dla ja- 
kich celów jest ta zwłoka potrzeb- 
na. Trzeba to szybko przeciąć, 


trzeba wszystkim ptotkom i wąt- 
pliwościom położyć krea i możliwie 
najszybciej powołać Radę Miejską 
m. Warszawy do życia | pracy. 
Wola wyborców musi zostać w ca- 
Jej pełni uszanowana. 

Radę Miejską czekają zadania 
nie cierpiące zwłoki. Nie tylko 
musi ona położyć kres rządom ka. 


zbrojeń, która rozwija się najbar- jske - japońskiego; rozumie też on 


dziej żywiołowo, 
.. 
= 


Nic dziwnego, że otucha wstę- 
puje w serca Anglików. Czują oni, 
że POMIMO niedoraslającej da 
trudności zadania polityki Cham- 
berlaina, gdy przyjdzie chwila de- 
cydującej próby, państwa totali- 
styczne albo wcale nie będą mia- 
ly przewagi, albo szybko ją utracą. 
Bardzo mocno zw:.aszcza oddzia- 
ia! na opinię angielską prezydent 
Roosevelt, którego oświadczenia 
uważane są za wyraz opinii ca- 
łych U. S. A. Nawet spokojny „E- 
conamist" pisze: 

„Przeciętny Amerykanin Jest co 
raz bardziej wrogi w stosunku da 
prełensyj trójkąta niemiecko-w:a- 


ANGLIK: „Hm... mage panu dać 


wyspę św. Heleny..." 
F. Topolski w „Newa Chrontcla“ | Mii, których nie chcieli wydać na- 


coraz lepiej, że jego (Amerykani- 
na) interesy związane są nierozer 
walnie z interesami demokracyj eu 
ropejskich... Pewien mądry i cyni- 
czny deputowany do Kongresu 8- 
merykańskiego powiedział, że 

Anglia posiada niezawodny spo- 
ób na zapewn enie sobie pomocy 
amerykańskiej: przegrać kiika 
pierwszych bitew..." 

Dalcj wywodzi autor tego arty- 
kuiu, że pierwszą poważną bitwę 
(Monachium) Anglia już przegra- 
ła, co wywola'o zarówno wielkie 
zaniepokojenie jak i wzmożenie na 
strojów antyniemieckich i antyw:o- 
skich w Stanach Zjednoczonych. 


.* 
* 


W pewnym stopniu miarą nastro 
jów angielskich może być fakt, że 
rzdio angielskie (B. B. C.) ofiara- 
waio raz na miesiąc swoje mikro- 
fany do dyspozycji przedstawicie- 
lom partyj opozycyjnych, którzy 
będą mogli omawiać wobec mili 
nowych rzesz siuchaczy angiel- 
skich sprawy polityczne, naświe- 
tlając je ze swojego, partyjnego 
punktu widzenia, 


Złośliwi twlerdzą zresztą, że B. 
B. C. chce w ten sposób zatrzeć 
zle wrażenie, jakle wywołała spra- 
wa jego audycji, poświęconej „bó- 
haterom Alkazaru”, 

O tej sprawie największe angiel 
skie dzienniki demokratyczne pisa- 
ły bardzo wiele, domagając się „za 
niechania audycji, która wprowa- 
dzi w biąd rzesze radios'uchaczy, 
mówiąc tendencyjnie o bohater- 
stwie tam, gdzie go wcale nie by- 
ło", 

Sprawozdania z przebiegu owe- 
go oblężenia, drukowane ponow- 
nie w Londynie, wykazały już po- 
nad wszelką wątpliwość, że „bo- 
haterscy obrońcy” chowali się za 
kobietami | dziećmi zak!adnika- 


misarycznym, ale musi przemy- 
śleć, przesiudiować i uchwalić bud- 
żet miasta na rok budżetowy 
1039/1940. Okres ten zaczyna się 
wszak za kilka tygodni. Gdyby na- 
wet zaraz, za kilka dm Rada Miej- 
ska została zwołana, to z Wud- 
nością moglaby podołać temu za- 
daniu. Wchodzi tu przecież w grę 
budźet idący w dziesiątki milio- 
nów. Czyż można nową Radę Mlei 
ską postawić w takiej pozycji, aby 
musiała u.hwalić budżet bez do- 
kładnego rozpatrzenia go? A prze 
cież pierwszy budżet to zadanie 
specjalnie (rudne. Czyż można zgo 
dzić się na to, aby mias o musialo 
operować prawizoriami jednoniie- 
sięcznymi? W takich wariażach 
nie byłaby możliwa żadna plano- 
wa praca. 


Dalsze czekanie nie znajduje 
żadnego uzasadnienia. Rozimiemy 
dobrze, że wynik wyborów sprawił 
niektórym ludziom pewien klopor. 
Ale trudno, tak już się mało i nie 
da się tego już odrobić. Sądzimy, 
że już był czas z tym się pogodzić 
i dostosować się do sytuacji. która 
w ten sposób powstała. Opinia 
stokcy, opinia mieszkańców War. 
szawy domaga się z całą stanow- 
czością, aby je| wola zosi la speł. 
niona, aby Rada Miejska zostafir 
powołana do pracy. ł trzeba to raz 
wreszcie uczynić. 


ADAM PRÓCHNIK 


wet wtedy, gay do obiężonej twier 
dzy zgoslia się deiegacja księży, 
proszących 6 nle narażanie życia 
niewinnych, bezbronnych Istot. Dla 
tego wiaśnie „oblężenie“ nie było 
wcale oblężeniem — oblegający 
nie stosowali ciężkiej artyterli, o- 
bawiając się tragicznych skul- 
ków dla zakiadników. Nic też dzi- 
wnego, że gdy po 70 dniach Fran- 
co przeją! miasto, legende musia- 
la się rozwiać. Nawet prawicowi 
dziennikarze podali, że z 1.100 ©- 
brońców Alcazaru, tylko 83 pole- 
gio, czar znika więc w świetle 
suchych liczb. 


Wybory uzupeiniające w okręgu 
Hoiderness dos.arczyiy jeszcze je- 
dnego dowodu s.uszności tez, któ 
re wyiuszczy.em w artykule wior- 
kowym („Czy Chamberlain może 
przegrać wybary?*). 

W wyborach w tym oktęgu 
przeszedł w roku 1935 konserwa* 
tysta (22.200 g.ozów), zwycięża= 
jąc liberaia (10.300) i labourzy- 
stę (B.900). Obecnie, ponieważ 
mandat w tym okręgu zwolnił się, 
zarządzono ponowne wybory. Przy 
mosiy one zwycięsiwo konserwa- 
tyście (17.700), znów przed libe- 
relem (11.600) i labourzystą 
(1.600). Proste dodawanie pouczy 
nas, że liczba g:osów antycham= 
berlainowskich w tym okręgu 
(21.000) przewyższa obecnie Ilez- 
bę giosów prochamberlainowskich 
az o 3.500. A zatem okrąg Hoider= 
ness będzie reprezentowany w pzt 
lamencie przez posła, który w naj- 
ważniejszej obecnie sprawie — o- 
balenia rządu Chamberlaina — nie 
jest wyrazicielem poglądów zdecy 
dowanej większości wyborców. 


WIKTOR GROSZ. 
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Walka © „Moją Walke” 


(zy Hitler wytoczy proces amerykańskim wydawcom? 


Świat wydawniczy Stanów 
Zjednoczonych ma teraz wielką 
qrsację Oto poważny dom wy- 
dawniczy w NewYork p. n 
„Stackpo.e Sons" ogłosił nie: 
dawno we wszystkich pismach 
amerykrńskich, że z końcem 
lutego 
WYDA MEIN KAMPF" HIT 
LERA BF” AUTORYZACJI, 
m przynzdające na rzecz antora 
tantiemy za prawo przekładu 

rzeznacza 

A EMIGRANTAW NIEMIEC 

KICH! 

Swoje pos'ęnowanie firma a- 
m-rykańska tłumaczy tym, $e 
swego czasu padobnie zresz- 
ta ck w Ang! Francji — Hit- 
ler pozwolił przełożyć ledynle 
trzecią cześć sweda dzieła, sta- 
jac sia w ten snosóh 

CENZOREM AMERYKII 
Uczynił to zreszta z powodów 
politycznych, nie chcąc wywo- 
lać poza Niemcami niepotrzeh- 
nych zadrażnień, 

PO ANFKSITI ASTRI I SU 
DFTóW ORYWATFLF AME- 
RYKAŃSCY MUSZA WIE- 
DZIEĆ DOKŁADNIE DO CZE- 


Zam'ast filmu 
o Hitlerze 


Chzp'in tworzy film 


o dyktatorach 

Jak się dowiadujemy, Charlie 
chaplin w połowie przyszłego mie 
siąca rozpocznie pracę nad swoim 
najnowszym fllmem „Dyktatorzy". 
Początkowo film ten mial się na- 
zywać „Dyktator. Chodziła Cha- 
plinow! o stworzenie filmu o Hit- 
łerze. Wzgłędy polityczne, czy ja- 
kieś inne czynniki widocznie skła- 
nity Chaplina do tej zmiany tylu- 
łu ł charakteru filmu. Zamiast fil. 
mu o Hitłerze Chaplin stworzy film 
o dyktatorach. 


GO ZMIERZA KANCLERZ 
RZESZY 
i dlatego akrócony „Mein 
Kampi“ musi zniknąć z półek 
księgarskich. Miejsce jego zaj- 
mie teraz kompletne wydanie 
(800 stron druien] 
EWANGFLU WSPÓŁCZES- 
NYCH NIEMIEC 
choćby za cenę procesu z wy- 
dawcą Hi'lera. Franzem Ehe 
rem w Monachium, Tege doma- 
ga się opinia amerykańska — 
kończy wydawca chcemy 
wiedzieć co myśli Hitler i do 
czega zmierza i nie chc-my, 
ŻEBY .FITFHRER" BYŁ NA 
SZYM CENZOREM. 
Wszystko byłoby w porząd- 
ku, gdyby nie fakt, że w sorawę 
te wmieszał się niesnodziewa 
nie wydawca skróconego wyda- 
nia „Mein Kamnf'u* — „Hough 
ton MiHlin Co.", który *ascee 
w 1933 reku nabył od Hitlera 
"rawa autorskie na przekład w 
U. S. A. 
KSIA+KA TA RARDZO 
SŁABO SZŁA 
do chwili „Anschlussu” Od te- 
go czasu snrzedano ponad 15 
tysięcy ećzemnlarzy  Widzac 
rieh-znieczeństwo dla swvch in 
teresów. „ledalny* wydawca 
„Mein Kaman” asłosił, że 
SAM PRZYVSTTENIITTE NA WV 
DANIA priman TEKSTU 
KSIAŻKI HITLERA 
Firma „Stacknole Sons" «= 
dała jednak za wydraną Oto 
tej nrawnicy stwierdzili, je na 
*erenie Ameryki Płn. prawa 
autorskie Hitlera 
NIE SĄ CHPNNTONE PRZEZ 
KONWENCJĘ, 
śdyż w chwili reneatracii książ- 
ki, w r. 1925 r., Hitler był bez 
państwnwcem i figurował w 
„Cenyrióht Oflice" w Waszynd 
tonie iako „Staatenlaser Deut- 
sche" (beznaństwowy Niemiec), 
żka jego jest więc własno” 


Oktawian i 


jego epoka 


Dzieje walki o dziedzictwo Cezara 


Panowanie Oktawiana, którego 
dwutysięczną rocznicę obchodzi- 


my obecnie, stanowi na pewno je 
der z najciekawszych odcinków 
w historii ludzkości. Oto zbrodnia 
usunęła z widowni politycznej 


Rzymu potężną posłać Juliusza 
Cezara. Kto obcimie po nim spu- 
śc'znę. Wyciąpają po nią przecież 
ręce cl, kiórzy w imię republiki 
nie wahali się zafopić swych szty- 
letów w piersiach dyktatora. Nad 
potężną stolicą świata zbierają się 
ciężkie chmury i chaos wewnętrz- 
ny grozi jej wspaniałej budowli. | 
wówczas zjawia się na widowni 
dziejowe! przyszły Imnerator: Ok 
tawian. W chwili, kiedy na swoje 
barki bierze ciężki spadek Ceza- 
rowy. jest młody i niedośwłądczo 
ny. Powoli dopiero, w ogniu walk 
wewnętrznych kształtuje się ten 
dziwny, przez całe życie małomów 
ny człowiek, który w swym ręku 
skupi z czasem najwyższą wła- 
dzę ! najwyższą potęgę, jaka znał 
twlat starożytny, który upokorzy 
mwych wrogów 1 nieprzylaciół, a 
rządy nad Rzymem i światem u. 
chwyci w mocne dłonie. O spra- 
wach tych traktuje ciekawa prac! 


F. Mainzera p. t. „Walka o dzie. 
dzictwo cezara". Mainzer obznaj. 
miony jest doskonale z epoką, któ 
rą opisuje, i z ludżmi, którzy ją 
tworzą. Oktawian w ujęciu Main- 
zera — ło człowiek silny, mądry 
wiedzący, czego chce | do czego 
dąży. Poznajemy go w chwilach 
Jego upadku i jego zwycięstw, je. 
go wielkości i jego słabaści, wi. 
dzimy jego wzloty i jego małość 
A jednocześnie poznajemy jego epo 
kę: wypelnioną zglelkiem ciągłych 
walk, jękiem mordowanych, skar- 
gami pokrzywdzonych, epokę iu- 
dzi wielkich i bezwzględnych 
epokę, w której rodziła się i wy- 
kuła wielkość Rzymu. Poprzez 
znajomość tej epoki dochodzimy 
do znajomości duszy człowieka 
i praw, które nią rządzą — | do- 
nlero wtedy zaczynamy rozumieć 
ów świat starożytny, oddzielony 
od nas tysiącami lat, świat, które 
ga obraz zmacony jest najfanta- 
styczniejszymi podaniami i mita- 
mi, a który w Świełnej książce 
Mainzera wstaje przed nam) od- 
młodzony, hliski nam i zrozumia- 
ly. 


Wystawa wojennych plakatów 


W foyer wielkiego teatru w Ca- 
Jala otwarto wystawę wojennych 
plakatów wydobytych z archiwum 
miejskiego. Znajdują się tam bar- 
wne, niejeć okrotnie z wielkim 
artyzmem wykonane plakaty fran 
emskie, belgijskie, angielskie, a- 
i-erykańskie i niemieckie. Na 
pierwszy plan wysuwa aię kompo- 
zycja Forain'a p. t.: „Jeniec wa- 


dwa plakaty Steinlcina Mourgue: 
„Dzień w Serhii* i „Most Koszo- 
wa”. Pozatem między eksponata- 
mi znajduje się wiele ciekawych 
akwarel, apelujących do humani- 
larnych uczuć społeczeństwa. Swe 
g rodzaju rewelację stanowią go 
rące i pełne wyrazu plakaty Ame- 
rykanina Morgana Raleicha, eta- 
nowiące wzór popularnej sztuki 


jenny“, następne miejsce zajmują | Yankesów. 


Nagroda literacka... hodowców drobi 


Związek hodowców drohiu we |ła być udzielona po rez pierwezy 


Francji uatanowił 


nagrodę lite- |w tym roku. Wybreńcem hodow- 


racką dla pisarza, który wyda naj. |ców drobin został Marcel Ayme, 


książkę, 


ciekawszą 


opicwającą | laureat 


nagrody dziennikarskiej 


domowe ptactwo. Nagroda ta mia |Prix Theofraste-Renaudot w 1929. 


ścią publiczną i autoryzacja jest 
w ogóle zbyteczna. 
Jak z tega wynika, w New 
Yorku ukażą się razem 
TWA WYDANTA AMTRYKAŃ 
SKIE „MEIN KAMPF-u*. 
Ciekawe, jak na to zareańuje 
niemiecki wydawca Eher, któ- 
ry. jak wiademo, iest zantanym 
rzłowiekiem kanclerza Hitlera 
i czy Hitler sam nie wytoczy, 
skargi sądowej przeciwko wy-' 


lak to jest w Chinach? 


instytucja zawodowych pisarzy 


Zawodowi „pisarze” w Chinach 
nie zginą tak prędko, daleko bo- 
wiem jeszcze da chwili, kiedy anal 
fahetyzm w Chinach spadnie do 
minimum w wyniku zapaczątko: 
wanej przez wladze chińskie ener 
gicznej kampanii oświatowej 
wśród maa chińskich. Co dnia pra 
wle pojawiają się nowi specjaliści 
w sztuce pisania listów i liczba ich 
stale wzrasta. 


dawcom 


Jakie ksiażki 
czyta ludność wiejska w Polsce 


Na ogólną ilość 387 899 tomów, jakie posiadały w Polsce po- 


wiatowe cenirale biblioteczne w 


ki o treści beletrystycznej, zaś resztę książki popularno - nau- 


kowe. 


Z 1.194.681 wypożyczeń większość przypadala na heletrystykę 
dla dorosłych (619.), dalej na beletrystykę dla 


(23%), a na książki popularno 


W związku ze zwrastałącym czytelnictwem wśród młodzieży 
projektuje się powiększenie zbiorów przede wszystkim o treści 


beletrystycznej, odpowiedniej dl 

Ciekawy jest fakt, że książki 

się najwłększą poczytnością na 
nich. 

U 


=== literackie 


Jubileuszowe wydznie dzieł 
Tołs'oja 


Jubilenszowe wydanie dzieł Toł- 
stoja, obliczone na 89 tomów. m- 
kończone zostanie w Moskwie w 
pierwszym kwartale b. r. Po raz 
pierwszy zostanie ogłoszone około 
1 .000 listów autora „Wojny r po 
kojn“ oraz 13 nieznanych dotąd 
szerzej dzienników „pustelnika z 
Jasnej Polany“. 


Nagrody literackie 
dla nowelistów 

Jury nagrody im. O'Henry'ego, 
które przyznaje corocznie premie 
za najlepsze opowiadanie zg!osza 
er w magazynach literackich, o- 
g'osito tegoroczną listę laureatów: 
pierwszą nagrodę przyznano Alber 
towi Maltzowi (300 dol.), za opo-| 
wiadania „Najszczęśliwszy czo: 
wiek na ziemi* og'oszoną w „Har 
pers Magaz'ne*, druzą nagrodę 
otrzymał Richard Wright (200 
dol). za nowclę „Fire an Cloud" 
zamieszczoną w „Story Magazi- 
a”, trzecią zaś — John Steibeck 
(100 dol.), za opowieść zamieszczo 
ną w „Harpes Magazine" Poza 
tym wyróżniono !2-tu innych auta 
rów. Prace tych 15 nowelistów u- 
każą się w zbiorowej księdze p t 
„O'Henry Memorial Prize for 1038 
Nie ulega wątpliwości, że ten sy- 
stem premiowania  nowelistów 
opleka nad nimi musi corocznie wy 
dać piękny pion. Wartaby i u nas 
o czymś podobnym pomyśleć. 


(o czyta P-ryż? 

Ostatnio najbardziej popularne 
w Paryżu są następujące książki: 
nowa powieść Mauriac'a — „Les 
chemins de la mer“ (Drogi Mor- 
skie); „Cantique des cantiques'— 
(kantyczka kantyczek); „Jeanna 
Giraudoux — "Une pravince qui 
n'est pas une", (Prowincja która 
nią nie jest) C. F. Ramuza; „Preci 
sions“ (dalsza część listów chłop- 
skich), Jeane Giono; Luce Lau- 
rand'a — „Ma soeur Isabelle (Mo 
ia siostra Izabela) powieść nagro- 
dzona przez Akademię Francuską 
(Prix Paul Flat) wreszcie Jeana 
Cocteau — „Les parents terribles" 
(Okropni rodzice), sztuka, która 
przysporzyła mu tyle nieprzyjem- 
ności. 


Nie będzie tablicy 
na więzieniu Verlaine'a 


Jak dowiadujemy się, z kół To- 
warzystwa Franca - helgijskiega | 
wyszła propozycja, by na murze | 
więzienia, w którym przebywał 
swego czasa Verlaine, umieścić ta 
blicę o następującej treści; „Dom 
ten opuścił Panl Verlaine zostając 
po wieczne czasy okryty czcią po 


wazechną". — Jednakże iranena- 


r. 1938, 70% stanowiły książ- 


młodzieży — 
-naukowe — 16%. 


a mlodych, 
popularno - naukawe cieszyły 
terenie województw  wschod- 


ska opinia publiczna sprzeciwił 
się tego rodzaju przypominanin 
tragicznych chwil poety. 


Tysiąc i jedna noc 
za-osiem tyst?cy franków | 
Podczas ostatniej wyprzedaży 
paryskiej wystawiono na licytację 
egzemplarz słynnej bajki „Z tysią- 
ca i jednej nocy" w wydaniu Bour 
dina z 1840 r. Egzemplarz skla- 
dał się z trzech tomów tekstu, 
dwóch tomów rysunków, oraz 260 
oryginalnych plansz Watłier'a wy 
konanych sepią. Tomy oprawione 
były bardzo ozdabnie przez znane 
go introligatora Chambolle-Duru. 
Wszystko razem sprzedane zostało 
za cenę 8000 fr. 


En'yxlopedia prawa 
autorskiego na świece 
orid Copyright“ — oto tytul 
wielkiego dzieła prawniczego o 
charakterze eneyklopedii, które 
niedługo ukaże się nakładem ho- 
lendersk'ego wydawnictwa „A. W. 
Sijthoffa** w Leydzie. Dzieło to, w 
którym współpracują znakomito- 
ści prawnicze całezo świala pod 
naczelną redakcją Paula Dienstag 
i H. L. Pinnera, zawierać hędzie 
przepisy prawa autorskiego i o- 
rzeczenia sądowe w 79 krajach. 


„Wielka Prema" 
Mae'erlincka 


Ukazała się nawa książka Mau- 
rycega Maeterlincka p. t. „Laj 
Grande Porte“ — Wielka Brama. 
Kainżka ta stenowi jedno z ogniw 
* filozoficzno - ezaterycznych roz 
myślaniach autora „Nieznanego 
gościa“. Książka „Wielka Brama" 
zawiera m. in. rozdziały: „Tybe- 
oska ksiażka śmierci*, „Reinkar- 
nacja”, „Eter“, „Podświadomość”. 
„Starość“, „Bóg Izraela”, „Kain“ 
1 „Szatan“. 


Antologia odrodzenia 
katolitkiezo 
Nakładem francusk:*ra wydawn. 
„Alsatia ukazał się II łom. An- 
tolagii Odrodzenia Katolickiego 
„Anthologie de la- Reinassance 
Catholique“ pod redakcją Lanis'a 
Chaigne. Antologia obejmuje 53 
nazwisk prozatorów francuskich, 
poświęcających swoje pióra spra- 
wom katoliryzmu. Oba tomy za- 
wierają bibliografie autorów i wy 
jatki z ich dzieł od Blondel'a da 
Clandel'a i od Peguy do Jam- 

mes'a. 


„8 ała woma“ Duhamela 

Jak dowiaduiemy słę, Georges 
Duhamel oddzł do druku (nakł. 
„Mercure de France) nową książ. 
kę p. t. „Mómorial de la Guerre 
blanche". Bliższych danych o tre. 
ści książki narazie nie otrzymaliś- 
my. 


nym 
į Francais opowiedział arcyzabaw- jednym tchem przeczytał pierwe 


W kraju tak wielkiego analfabe 
tyzmu ł tak trudnej do opanowa- 
nia sztuki pisania, jakim są Chi- 
ny, zawodowi pisarze są instytu- 
cią niezbędną. Oto nadeszia wio- 
sna: wieśniak, który przybył da 
wielkiego miasta w poszukiwan'u 
pracy, chce napisać do domu i za- 
Dytać. jak się udał siew i czy znaj- 
dzie się dla niego na roli praca. 
Albo też serce wzb'era mi'ością do 
pozostawionej w dalekiej wiosce 
żony | dzieci i chcia'aby się prze- 
lać te uczucia na papier. Ale jak? 
Nie umie i nigdy nie umiał pisać 

Tu przychodzi z pomocą zawo- 
dowy skryba. Ulica jest jego głów 
ną kwaterą: stolik, krzes'o, arkusi 
ki papieru, koperty, tusz i pendzel 
— oto jego warsztat pracy, Zna- 
leżć skrybów można wszędzie, Jak 
Chiny d'ugie | szerokie, w wiel- 
kich i małych miastach, po wsiach 
i wioskach, zawsze za kilka mie- 
dziaków są na us'ugi tych, którzy 
nie posiedli arcytrudnej szłuki pi 
sania znaków chińskich, Trzeba 
im tylko wyrażnie powiedzieć o co 
chodzi, a wnet list iest naplsany i 
ta nie byle jak, bo pórklasycznym 
stylem, Nie obchodzi to skrybę, że 
osoba, dla które! list ten jest prze- 
znaczony, nie zrozumie tego sły- 
lu, lub zgo'a nie będzłe umiała 
nrzeczytać go, bo przecież w mie- 
ście ub wiosce adresała istnieje 
podobny mu skryba, który ten list 
przeczyta i wytłumaczy jego treść 


«tórych główną kwaterą jest ulica 


i, co włęcef, zdoła przekonać od- 
biorcę listu, że tak ładnie napisany 
skrypt wymga bezwzględne: od- 
powiedzi. 

Deszcz, burza, śnieg, awantury 
wszelkiego rodzaju, mard, strajki 
inne katastrofy nle potrafią wY- 
prowadzić zawodowego skryby ze 
spokoja, ani zmusić go do zmia- 
ny jsca urzędowania. Z nie- 
wzruszoną obojętnością siedzi za- 
wsze przy swoim stoliku ł liczy 
miedziaki. Zdaje się, że nawet trzę 
sienie ziemi nie zdołała by go wy 
trącić z równowagi. Zresztą wie- 
dzia'by o tym zawczasu, gdyż z 
zawodem skryhy łączy niezmiernie 
poważany w Chinach zawód wróż 
bity, 


Setna rocznica 
urc dzin Dygasińskiego 


Setng rocznicę urodzin Adol- 
ta Dygasińskiego, przypadającą 7 
marca r. b., uczczą Kielce uroczy- 
stym ohchodem w niedzielę, 5 mar 
cz w teatralnej sall Domu Wyche 
wania Fizycznego i Przysposobie- 
nia Wojskowego. W związku z 
tym, przyjeżdża do Kielc krytyk i 
historyk Ilteratury z Krakowa Ka- 
zimlerz Czachowski, który wygłosi 
odczyt o Dygasińskim, Organiza- 
cją uroczystości zajmują się: miej 
scowe oddziały T-wa Potonistów 
l T-wa Przyjaciół Zwierząt. 


Jeszcze jeden z emigracji 


W ostatnim numerze „Les Nou- 
velles Littéraires“ Thomas Mann 
kreśli sylwetkę ma'o znanego = 
Polsce pisarza René Schickelć, Al 
zatczyka, zamieszkałego obecnie 
w Prowancji. Schiekelć urodzil się 
na samym pograniczu francusko- 
niemieckim. Po odbyciu studiów 
uniwersyteckich w Strasburgu, 
Berlinie i Monachium, Schickele 
zadebiutował powieścią „Obcokra 
jowiec“, w której przedstawił dzie 
je pogranicza alzacko - lotaryń- 
skiego. Powoli Schickelć staje się 
przedstawicielem regionalizmu te 
go zakątka. W 1914 roku pisze 
dramat „Hans im Schackenloch* 
dający Alzacji wzór narodowego 
bohatera. Teatry niemieckie, ber- 
lińskie i prowincjonalne, grają z 
wie:kim powodzeniem jego sztukę, 
jednak naskutek żądania G:ównej 
Kwalery Wojennej, zdejmują ją z 
afisza przy dziewięćdziesiątym któ 


Sacha Guitry, tak modny i po-; 
pularny obecnie w Polsce, na jed- 
z ostatnich zebrań Cercle 


ną historię a dramaturgu Bisson. 
wprowadzony został do gabinetu 


dzo czymś zajętego. Dyrektor ów 


ryinś przedstawieniu: główny bo- 
hater sztuki przy końcu utworu 
skłaniał się ku stronie francuskiej. 
Schickelé poczyna wydawać po- 
czątkowo w Berlinie, po tym w 
Zurichu pismo „Die weissen Blat- 
der” (pacyfistyczne). W piśmie 
tym pracują głośni pisarze nie- 
mieccy, jak bracia Mann, Werfel 
itd, Debiutuje w nim nowy talent 
— Kafka. Po wybuchu rewolucji 
niemieckiej, 1918 Schickelś powra 
ca do Berlina, ale doznaje wielkie 
go rozczarowania. Wówczas to 
wyjeżdża do rodzinnego zakątka 
i pisze wielki epos atłzacki — try- 
logię pt. „Kraj na brzegach Renu" 

Schickelć emigruje do Franch, 
wyjeżdża nad morze Śródziemne i 
w przeciągu kilku lat aklimatyzuje 
się calkowicie, w Prawancli. O- 
statnia napisał powieść „Wdowa 
Bosca”, osnutą już na tle stosun- 
ków prowazckich. 


Gdy dramaturg jest jąkałą 


wsiępów drogi panie! Proszę atwo 
rzyć swój rękapie i czytać! Bisson, 
który był jąkała, jak tylko umiał 


- akt. — Zachwycające! — za. 


Pewnego razu Aleksander Biston wołał dyrektor — tylko niech mi 


pen powie, dlaczego wszyscy pań- 


jednego z dyrektorów teatru, bar- cy bohaterowie jąkają aię. Czy 


to nie hędzie trochę za jednostaj} 


z miejsca zawołał: — ..Tylka bez ,ne i nnżące dla publiczmości?* 


Księga tysiąca języków 


Pod takim tytuiem ukazała się 
w Ameryce praca dr. Erica M. Nor 
tha, wydana nakładem „American 
Bible Society*. Książka ta daje, 
krótki rys historyczny t'umaczeń 
Biblii na ponad 1000 języków, dia | 
lektów i narzeczy całego świata. 
Wediug podanych przez autora 
statystyk, najwięcej przek'adów, 
Pisma Świętego ukazało się w 
pierwszej połowie XIX wieku. W | 


wieku XV i XVII ukazao się 14 
przekiadów, a w ciągu trzystu na 
stępnych lat — jeszcze 57. Od 
1831 do 1037 roku przybyło 851 
tumaczeń Biblii W Europie uka- 
zało się 179 przekładów, w Azii— 
212, w Afryce — 345, w Ameryce 


|— 89 i w Australii — 180. W tej 


chwili nie ma chyba języka, dialek 
tu lub narzecza, któreby nie miała 
przekładu Biblii 


Pieniądi -- potęga ciemnych mocy 


W. Stmitgarcie ukazała się książ: | 


ka Waldemara Bonselsa p. 1: 
„Die Reise um das Herz“, Utwór 
ten jest hiatorią pieniądza, mone- 
ty, która wędruje z rąk do rąk. W 
dwunastu rozdziałach  Bonsels 
przedstawia dzieje i perypetie lu- 
dzi, w których ręku znajduje się 
rzoncta: zaznajamiamy się z mei- 


czyznami i kobietami najrazmait- 
szych zawodów i środawirk, z ho 
h-terami i włamywaczami, z lndź- 
mi twardego serca, to znów mięk- 
kiego jak wosk. U wszystkich tych 
osób pieniądz — potęga ciem- 
nych mocy — wywołuje żywsze 
bicie serca, skrzętnie ohserwowa« 
ne i opisywane przez zntora. 


Na chleb i książke dla dzieci 


musi mieć pracownik państwowy 


We wtorek w stolicy w sali Tow. 


Higienicznego obradował zjazd 
nadzwyczejny zarządów głównych 
Związków pracowniczych, należą- 
cych do Centr. Komisji Parozu- 
miewawczej, oraz przedstawicieli 
lok. inych komisji porozumiewaw. 
czych związków pracowniczych. 
Na zjazd przybyło 300 delegatów, 
reprezentujących 42 zwlązki cen- 
tralne, oraz komisje porozumiewaw 
cze lokalne. Przybyło również kil. 
ku posłów i senatorów t. zw. „nie- 
zależnych” | „pracowniczych“. 

Po zagajeniu obszerny referat, 
w jedynej sprzwie, znajdującej się 
na porządku dziennym: sprawie u- 
posażenia pracowników państwo- 
wych, wygłosił ob. Pietkiewicz, 

Skreślit on żądania pracownia 
ków państwowych, — obszernie a. 
mówione przez nas w numerze 
niedzielnym — przywrócenia do- 
daików rodzinnych, zwrotu wni. 
sów za dzlecj w szkołach, oraz 
zniesienia podatku specjalnego od 
uposażeń poniżej 500 zł. Referent 
opisał przebieg akcji organizacyj 
pracowniczych. Zwwaca uwagę, iż 
wszędzie znajdowano zrozumienie 
dla potrzeb pracowników — Jed- 
nak nie powodowała to żadnych 
konkretnych posunięć. Pokreśla- 
iąc, iż nasiępnego dnia jest ostat. 
nia okazja — w komisji budżeto. 
wej Senatu — wnieść do budżetu 
poprawki, uwzględniające żądania 
pracowników, zwrócił się do pa. 
słów obecnych na sali, by zajęli 
odpowiednie atanowiako. 

Następnie przemawiał im. Unli 
Zw. Pracown. ob. Gackl. W obszer 
nym przemówieniu podkreślił, iż 
sprawa pracowników państwowych 
jest tylko fragmentem ogólnego 
planu gospodarczego. Zachodzą 
konieczności zmian strukturalnych 
w kierunku sprawiedilwości spo- 
decznej, by pracownik, robotnik I 
chłop byli prawdziwymi goapoda- 
rzzmi państwa. Stwierdza, iż w 
planach rządowych brak „inwe- 
stycy] na obywatela”. W zakończe 
niu określa walkę o postulaty pra. 
cownicze, jako walkę o nową 
strukturę Polski, Polski zaufania 
1 dobrobytu. 


Z kolei przemawiali niektórzy 
posłowie obecni na zjeździe. Wy- 
różnić należy dynamiczne przemó. 
wlenie pos. ks. Lubelskiego, który 
w ostrych ałowech napiętnował 
ustawę uponażeniową  „Jędrzeje- 
wiczowską”, określając Ją jako 
ntesprawiediiwą | niemoralną, 0- 
raz wzywał pracowników do walki 
o sprawiedliwość społeczną, obie. 
cująe ze swej strony szczery współ 
udział. 


Charakierystyczne były przemó- 
wienia innych posłów, którzy wy- 
raźnie stwierdzili, że Sejm jest 
hardzo ograniczony, co zdaniem 
ich [est niewlaściwe. Wiele krytyk 
pod adresem tego Sejmu padło 
następnie w dyskrsji. 

Goraco przyjmowana | burzli- 
wła oklaskiwano przemówienie ob. 
Balceraka, który podkreślił, IŻ 
jedyną drogą zwycięstwa jest zjed 
naczeniae ludzi pracy. Mówca 
stwierdza, Iż nie należy się oba- 
wlać złączenia ze związkami kia. 
zowym| — sala w tym momencie 


przerywa przemówienie burzliwą 
owacją — oraz ze zorganizowaną 
masą chłopską. Podkreśla, łż nle 
pomogą błagania, poniżające pra. 
cownizów, oraz ludzenie się, że 
kioś dobrowolnie coś odda mniej 
posiada|ącemu. 


W dalszej dyskusji podkreżlić 
należy zdecydowane wypowiedzi 
ob. Ślusarka, który stwierdził, iż 
wszyscy posłowie pojedyńczo u- 
znają rację pracowników — wszys 
cy razem zaś w Sejmie — zajmują 
inne stanowisko. Zwraca uwagę, 
iż zie wypowiedziała się w tej spra 
wię większość sejmowa i jej ośro- 
dek dyspozycyjny, t. |. sztab OZN. 
Proponuje, aby skierować tam de 
legację I uzyskać odpowiedź, pre- 
tyzującą stosunek tej parth do 
świa'a pracy. przy czym odpowle- 
dzialność za tę sprzwę spadlaby 
na ów Obóz. 


Ciekawe momenty wnieśli przed 
stawiciele urzędników skarbowych 
z poszczególnych środowisk, któ. 
rzy podkreślall jaskrawe fakty 
„premiowania wyzysku” za pomo- 
cą ulg dia budownictwa prywatne- 
Ba. 

W szeregu 


przemówień poru- 


1 doli z ruchem robotniczym, co 
zawsze wywoływało burzliwe okla 
ski wszystkich obecnych. Inni mów 
cy stwierdzali, iż pora już zaprze- 
stać próśb, że realizacj! swych po- 
stulatów rzesze pracownicza mają 
prawa się domagać i — domagają 
się. 

Dyskusję pełną dynamiki I ade- 
cydowanych wypawledzi — ogra- 
niczanych przez przewodniczącego 


Dwie Kasy Komunalne 
w sidłach aferzysty 


DYREKTORA „MIAŁ W KIESZENI”, ROBIŁ INTERESY Z „ODPO WIEDZIALNYMI 
KUPOWAŁ I SPRZEDAWAŁ NIE SWOJE OBIEKTY ZA KASOWE PIENIĄDZE. 


We wtorek rozpoczął mię w Ka. 
towicach niezwykły proces o nadu- 
życia na szkodę KKO w Awiętochła. 
wicach, która to Kasa była całkowi. 
cia pod wpływami „sanacji“. Głów 
nym motywem proceau jest popiera 
nie przea oskarżonych Dyrdę | in- 
mych machinacji aferzysty finanso- 
wego Grzegorza Kamienieckiego. 


Kamisnieckiego łączyły z Dyrdą 
bardzo bliskie i szczególnie rażyle 
stamunki tak, że Kamieniecki wysla- 
dywał po całych dniach w lokalu Ka 
my ! rządził się „jak szara gęś”. © 
«wnim staaunku u oskarżonym Dyr- 
dą Kamieniecki wyrażał się cynicz- 
nie, że „ma go w kieszeni", Dopis- 
m w tym oświetleniu można zrozu- 
mieć interesy Kamienieckiego z Ka. 
są, sa da których mam zresztą oskar 
żony twierdzi, że były tylko drob- 
nym ułamkiem interesów, jakle ta 
Kama robiła „a odpowiedzialnymi 
umysakam!', Wiadomo zaś powszech 
nie, ża Kasa poniosła milionowe 
straty na zbyt „nicoględnie" udzie- 
lanych kredytach... 

Wbrew obowiązującym przepisom 
E E. O. Awiętochlowica zawaria z 
Kamieniacklm umowę. mocą której 
zobowiązala się nabywać od misga 
obligacji Pożyczki Narodowej na su 
mę zlotych 500.000 nom. wartości po 
kursia B6 (1) ra 100, czyli po kursla 
faktycznia płaconym przes gotów- 
kowych pierwonubakrybentów, pod- 
czna kiedy w okresie zawierania taj 
tranzakcji obligacja Pożyczki Naro- 
dowaj akupowana byty nielegalnie 
przez różnych aferzystów pa kursie 
30—50 za 100, a K. K. O. płacity 
wówczaa (I tylko pierwostbakrybeń 
tem) po 60 zł za 100. 


Kamieniecki oczywiście nie posia- 
dał żadnych przez siebie mibskrybo- 
wanych obligacyj, a tylko abligacje 
goodzące z nielegalnego skupu, do 
konywanego bez zgody Komisarza 
Pożyczki. Dyrektar K. K. O. Awię- 
tnehłowioa, wiedząc o tym, zawarł 
jednak m nim tę tranzakcję, przy 
Szym przyjął na Kasę obowiązek wy 
starania się o lapuilzzcję tego przez 
Komisarza Pożyczki. 


KSIĄŻKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 
NA KREDYT. 


"Tranzakcja ta zawarte była na 
kredyt, bowłem Kamieniecki otrzy- 
mał za obligacje nia gotówkę, a 
książaczki oszcządnościowa z za- 
strzeżonym terminem — płatności, 
Kwiążaweak takich Kasla po myśli 
rqzporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej K. K. O. nia wolna była 
wystawiać, s uwagi na bezgotów- 
kowońć wkiadów. W rezultacie tran. 
zahcja sfinalizowana po cichu przez 
Dyrdą opiewała na pakiet obligacji 
na skolo 280.000 zł. nom. wartaści 
po cenia 75 za 100, 

Kamieniecki zresztą wystąpił póź 
niej na zasadzie posiadanego z Ka- 
sy pisma o dopłatę różnicy do kur. 
su 26 za 100, po jakim Kasa pier- 
motnie zobowiązała mie obligacje te 
mabyt. Tranzakcja ta oczywińcia 
byta dla Ksay niekorzystna i doko. 
nane bezprawnie. 


Drugą tego rodzaju tranzakcję 
przeprowadził Dyrda z Kamieniec- 
kim, nabywając od niego dla Kasy 
w okremia konwersji obłigacja Po- 
4yceki Budowlanej 1 Pożyczki Pre 
młtowaj Inwestycyjnej nom. wartości 
100.000 zł. po kurma 88 za 100 pod- 
cząą kiedy w związku z konwersją 
kursu oflcjalnego nia było a kura 
w obrotach prywatnych wynosił tyn 
ka 50 za 100, 


Z RĄCZKI DO RĄCZKI. 
Trzecia tranzakcja Kamianiackie. 
go z Kan, jest najkapiłatniejsz . 
Kamienlecki, pozostając w hardza 


azano sprawę wspólnoty interesów | ścisłych ztosunkach z domem ban- 


— zakończyło przyjęcie rezolucji, 
zawierające] szkic sytuacji pracow 
ników państwowych, z*kończonej 
— whrew zdecydowanym akcen. 
tom przemówiet — apelem: 

„l dlatego wołamy do wszyst. 
kich ludzi dobrej woli, którym di 
syi nie przesłonił nakazów sumi 
ala: „Pracewnik państwowy musi 
mieć na chleb i książkę dla swoich 
dzieci". 


nawym „Bląski Związek  Kredyto- 
wy” (obecnie Dom Bankowy Bir- 
man i Sztybel) apowodował, da 
KKO. Awiętochławica nabyła od ia. 
go banku nieruchomość w Czarnym 
Lesie ea 165.000 ał. Nieruchomość 
ta kosztowala „Al. Zwiąrak Kredy- 
towy* 140.000 sł. tak, ża z miejsca 
hanczek ten zarobił 45.000 mł. W zy 
sku z tago tytułu partycypował Ka- 
mianiecki, 

W K. K. O. Awiętochławina gobo- 
wiązał się, żę o ile nie zrobi z Kasq 
Interesu co do posiadanej przez nią 
na zasadzia wterzytelności Tabryki 
Porcelany w Bykowinie, to odkupi 
za gotówkę tę nieruchomość od Ka. 
sy. Na zabezpieczenie tego dal Ka. 
mie do inkasa wierzytelności swojej 
na 150.000 zł. Otrzymać mlał za nie 
mię do inkasa wierzytelności awoje 
stosunkom z Dyrdę dostał on na tę 
Bumę również książeczki oszczędna- 
kciowe. 

Kiedy nacnzedi momant, ża Ka- 
mieniecki mial odkupić od Kasy nie. 


Dyskusja nad budżetem 


Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 


W dalszym ciągu workowej dy- 
skusji nad budżettm Minister- 
atwa Rolnictwa i Reform Rol- 
nych jedni mówcy, jak poseł Piku- 
sè, atakowali poliiykę min. Panła- 
lowskiego, inni brali ją w obrcnę, 
marszalek zaś w dalszym ciągu na 
woływał postów do streszczcnia 
się i nie powtarzania innymi $to- 
wami tego, co już przedmówcy po 
wiedzieli. 


SZYSZKAMI*, 


tawką, a tylka potrącona ją z atałe-| 
go zadłużenia Kasy więtochłowie- 
kiaj w K. K. ©. Chorzów, wynoarą- 
cego blisko milion złotych. 

Kasa $więtochłowicka nie wideząc| 
o azczegółach tej machinacji, jak 
równiei nia wiedząc, Iż Kamieniecki 
ma swoje książeczki oazczędnościo- | 
wa zrmallzewane u funduszów Kasy, 
co przeprowadził po cichu Dyrda, 
traktowala tranzakcję u Kamieniec. 
kim w ten sposób, ża mial on złożyć 
u notariusza 3 książaczki oazczędna- 
Ściowe na 150 tys. zł i 15.000 zl. go- 
tówią. Książeczki ta istotnie zostały 
złożone, a ca do gotówki potwierdził 
Dyrda imieniem Kasy, ża wpłynsla 
da instytucji, co nie odpowiadało pra 
wadzie. 


zł. i wras u tytułem własności prze- 
JM} ja Kamieniecki. Sumq hipoteki 
potrąciła sobie K. K. O. Chorzów z 
aum zamrożonych w awiętochłowi. 
cach. 


ruchomości w Czarnym Lesie, w za. 
mian za posiadana kalążeczki oazczę 
dnościowa płua 15.000 zł. gotówką, 
Kamieniecki przy pomocy Dyrdy zra 
afzował te książeczki w K. K O. 
miastą Chorzowa z konta Kasy wię 
tochłowickiej, która zdyskontowała 
goble tam powierzone jaj da inkasa 
weksla „Wspólnoty Interesów". 

WZAJEMNA POMOC DWUCH 

DYREKTORÓW. 

Kamieniecki mając zapewnioną po 
moe Dyrdy 1 dyrektora X. K. O. w 
Chorzawie Abina Januszowekiego 
spowodowal, że nieruchomość w 
| Czarnym Lesie, jaką musat wg. u- 
| mowy E Kam  Swiętochiawicką 
przyjąć, została oszacowana przez 
członka dyrekcji K. K, O. Chorzów, 
Piotra  Michalczyka na 320.000 
| zł (!1) 

K. K. O. Chorzów mając ten azacu 
nek dah Kasie Awiętochiawickiej po 
tyczkę hiputeczną na 165.000 zl. za- 
intabulowaną na tej nieruchomości. 
| Pożyczki tej nie otrzymała Kasa go 


WĄŻ MORSKI, 

W ten więc pomysłowy sponób Ka 
mlenleck] raz jnż zrobil na sprzeda 
ży tagu domn K. E. O, Swiętachłowi. 
ce, a drugi raz przyszedl w pnsiada- 
nie tegn obiektu bez grosza wkładu, 
a apłatę hipoteki rozłażono mu na 
bardzo dogodnych warunkach na 10 
lat. 

Będęe już właściciełem obiektu Ka 


mieniecki wystosował lat do K. K. 
©. Chorzów, będącego właścicielsm 


| hlpateki, ża nie jast w stanie splacat 


kapitahi ant odsetek, wobec czega 
uważa za najlepsze wyjécle by K, K. 
O. Chorzów odkuptła od niego tę nle 
ruchomość za cenę szacunkową t j. 
za podwójną sume faktycznej war- 
tości! 

W okresle kiedy Raznleniecki nprze 


| dawal Kasta Awiętochiolwekiej obil-| 


gicje pożyczek na setki tysięcy, drob. 
nl srhakryhenci nie mogli w Kasie, 
Awiętochłowickiej ulokować po urzę- 
dowym kursie ani jednej drobnej 
sztuki. 


UKAZAŁ SIĘ TRZYLETNI 1039—1941 


KALENDARZ 


NIEPODL 


EGŁOŚCI 


KRONIKA HISTORYCZNA 
1914-1939 


2000 WYDARZEŃ, FAKTÓW I ZMIAN OSTATNICH LAT 25 


Każdego dnia p 
najnowazej histor 


ane 
polskiej i na, 


a wazy 


historii światowej, które się w lej dacie zdarzyły 


Każdy znajdzie wypad 


Epupca Qdrodzenia Polski i al 
watają jak żywe 1 kart Kalendar: 


ki, w których bral udzial 
Jej trwania 
1epodległości 


368 stron wyraźnego drnku na dobrym papierze 


w pięknej okładce 


hrosrurowej zł 8.>— 


w oprawie plściennej ze ziotym wyrlskiem za 8.— 


Wydawcy: Polskie Tow. Opieki nad Sierotami po Poległych Wojsk. 


1 Dziećmi Inwalidów i M.Arei, Z 


Kalenda 


Niepodie 


akt Wydawn. 5. A. w Warszawie 


glołei motne nabyś 


m każdej księgarni, zamówić u naa bazpożrednio, 


łab zażądać przysłania 


prospaktu, ewentualnie 


skierowania przedstawiciela u wnoramal 


WANSZAWA HL ARCOT nowy ŚwiaT35 


0d Redakcji 


Z powodu gawain materialu 
bieżącego, zmuszeni jesteśmy od- 
łożyć druk dalszego ciągu odcin- 
ka „Moja droga do Socjaliżmu*. 


nadeszła pod adresem p. Qodiew- 
skiego, tymczasowego prezydenta 
e Łodzi, nominacja na inspeklo- 


| ŁÓDŹ, 22.2 |PAAJ. Dia 18 bm. Š 


ra samorządowego w Min. Spraw 
Wewnętrznych w IV stopniu służ- 
| bowym- 


NIE MA CO PARCELOWAĆ 

Pos. Sanojca powiada: 

20 lat temu. kiedy mówiłem a wy.| 
właszczeniu bez odszkodowania, ©- 
krzyczano mnie za bolszewika. A 
dzialaj panowie mówią o pareclacji,| 
kledy niema już co parcelować. Trza, 
ba otworzyć oczy na te prawdę, ża, 
dzisisj zagadnieniem jest uprzemy: 
słowienie kraju. 

W Małopolsce wschodniej ziemia: 
nie sprzedali Ukraińcom swoją zie., 
mię po 300 dol. morga | otrzymał | 
ok. 100 mil. dol. na rękę. Odzie zbu- 
dawali za otrzymane pieniądze cho- 
ciat jedną fabrykę celulozy? Gdzie 
cakolwiek zbudowali za ta pienią- 
dze? I dzistaj pa 20 latach mam wie 
rzyć, ża kiedy nie mają już co aprze 
dać, to założę fabryki? Fabryki ce- 
lulozy musi rałożyć Państwo. Sama 
narzekanie | wyrżucanie z handlu ży 
dów — nia wystarczy. trzeba przygo 
tować do handlu ludzi | kapitał, pa. 
słać dziecka chłopa do azkoły han- 
Alowej | dać mu możność urządzenia 
sklepu. Podkopywanie kredytu rol- 
nego, szerzenia defatymu, žebrac- 
two pogłebi rle położenie". 


WARKOCZ CZTERECH FPOK 
W REALIZACJI „OZONU* 

Pos. Karónicki pawlada: 

„Wielkie programy muszę emang. 
wad m duszy społeczeństwa, nie ma- 
ga mu być obce i nie można o nia 
walczyć. Mówca rozpatrzywszy hl- 
storię ludzkości, rozróżnia w niej 
cztery apoki potząwszy od najpier- 
wotniejszych skupisk ludzi, powsta- 


Domy zwatały obciążona hipoteką | łych w calu ntworzenia Bobla dobro- 
na rzecz K. K. O. Chorzów na 165.000 bytu i stwierdza, że obecnie żyjemy 


w plątej epoce, która apiótlszy tam- 
te cztery jak warkocz, rzuca hasła 
podriągniecin państwa wzwyż. Ha- 
uło ta realizuje Obóz Zjednoczenia 
Narodowega”. 


ODPOWIEDNIA REPREZEN. 
TACJA 

Pos. Żeligowski zglos pa rze 
tzowym uzasadnieniu rezolucję na 
stępurącej tredci: 

„Należy wstrzymać tworzenia na- 
wych form organizacyjnych na tere- 
nie Miplaterinm Rolvictwa i R. R, aż 
de rzasu, klady w izbach Ustaws. 
dawczych znajdzie się odpowiednia ra 
prezentacja mas rolniczych — chle- 


| pów. W tym celu valeiy dątyć do 


jnknajszybazego uchwalania nowej 
ordynacji wyborczej I przeprawzdze- 
nia nowych wyborów. 

Po drugie nalaży stworzyń samo- 
rød gozpodarczy gromad, gmin i 
powiatów } otoczyć go jaknajwięk- 
szą opiekę. 

Fa trzacie napawnić ratnictwi do- 
minujący charakter w Państwią 1 
przeprowadzić oddłużania rolnictwa“. 

Okolo godz. 9 wieczorem mart- 
szałek poddał pod głosowanie 
wnlonek ograniczenia czasu prre- 
mówień do 10 minut. 

Wniosek ten przyjęto oklaskami. 


ZMĘCZENIE SEJMU 
Marazaiek odwladcza: 
«Niezależnie od tago, pragnę zwró 
c nwągę, ża wszyscy jestedmy zmę 
ezen! | pojemność ludzka w takich 
warunkach oraz wrażliwość na wy- 
wody w dlyżazych przemówieniach 
musl być osiablona, Prócz tego, pra- 
sa wobec ogromu materialu równieś 
nie będzie mogla potmieścić streszcza 
nia tych Galszych przemówień. Z 
wazystkich więc względów jeat patą- 
dane, ażeby panowie Posłowie stre- 
szczali się w swych dalszych wywo- 
dach, a zwłaszcza, hy unikali pawia 
rzania tego, ca jnż mówili innl“ 

Na zarzuty pod adresem polity- 
kl Ministerium Rolnictwa odpowia 
dal p. minister Poniatowski. 
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PRZED NADCHODZĄCYM 
SEZONEM PIŁKARSKIM. 

Polski Związek Pilki Nóżnej pro- 
wadzi pertraktacje » szeregiem 
związków zagranicznych, zmierzają- 
ca do ustalenia kaniendarzyka mię- 
dzynarodowego naszych piłkarzy na 
sezon bieżący, 

W chwili obecnej ustalona zaatały 
daflnitywnia apotkania se Bzwaj- 
carią, Belgią i Bulgarią. Bliskie ra. 
alizacji, ale jeszcze nie zakontrakto- 
wane ostatecznie, aą spotkania 5 Lo- 
twą, Finlandią, Węgrami i Rumunią. 
Spotkania za Szwecją i Norwegią 
nie dojdą najprawdapodobniej w 
bieżącym seznnie do skutku | odbędą 
mię w r. 1840 


NARCIARSTWO 


NARCIARZE ZAGRANICZNI 
OPUSZCZAJĄ ZAKOPANE. 

W ciągu poniedzialku wyjechali a 
Zakopanego narciarze Eagraniczni, 
którzy startowali w tegorocznych 
zawodach FTA. Przed wyjazdem każ- 
dy uczestnik zawodów otrzymał od 
organizatorów FIS dyplom nezest- 
mictwa oraz plakietę paralątkową 
Polskiego Związku Narciarskiego. 


DRUGI DZIEŃ AKADEMICKICH 
MISTRZOSTW SWIATA 
W NORWIEGIŁ. 


W drugim dniu zimowych akzde- 


PIŁKA NOŻNĄ | 


miekich mistrzostw świata w Lilla- 
hammer odbyły zię biegi zjazdowe 
pań | panów. 

W biegu zjazdowym panów mi- 
strzostwo świata zdobył Niemiec 
Miller, który przehył trasę w czazia 
1:33,3. Polak Zając sklasyfikował nię 
na 25 miejscu. 

W biegu zjandowyrmm pań pierwsze 
miejsce i tytuł zkadamickiaj miatrzy 
ni świata zdobyła zoana w Polsce 
Szwajcarka Margarit Bchaad. W Za- 
kopanam. jak wiadomo, Shand zdo- 
była tytuł wloamiatrmyni świata. 


TOLARA PODALA WOWWEJIĘ 
"o WOKZJOWYM 
W turnieju hokejowym o mistrzo- 
stwa akademickie świata Polska ro- 
zegrala mecz u Norwiegią, bijąc ją 
8:1 


PIEWSZE WYNIKI POLAKÓW 
W BEAULIEU 

W poniedziałek rozpoczął sią w 
Beaulieu na Riwierze międzynarodo. 
wy turniej tenisowy u udsialam Po- 
laków: Blodówny, Tłoczyńskiega í 
Baworowakiego. W pierwszych me- 
czach Tłoczyński pokonał Coxa 6:1, 
6:0, Coombe 6:4, 8:8, Baworawnki 
przegrał z Hraumem 4:8, 6:8, 7:0, 
wraazcia Siodówna wygrała z Gibeon 
8:1, 6:1. 


CZWARTEK 23 Iaiego 
WARSZAWA 1. 610 Pieśń. 633 Gim 
nastyka. 650 Muz. (płyty). 7.00 Ds. r.) 
7.15 Muzyka (płyty). 11.00 „Król pieśni 
-F jspek Schober“. 11.25 Wledeń 
w pieśni (pły). 12.00 Hejnał. 12.03 
Audqeja paludniow 15.00 Rozmowa 
technika u załod 15.15 Kłopoty I 


domańci gospodarcze, 
włatność, praca” — poz. 
śplawneny gerilty Conperns (Holan- 
dia). 1710 Samochody pedzona dree- 
wam — pog 17.20 Recital organowy Wła 
dynława Widomskiage. 18.00 Audycja dla 
młodzieży wiejskej, 18.30 Muzyka jekka 
| mnzyku poważna — gawędu muzyczna 
prof. Bron. Rutkowskiego. 19.00 Kon- 
eart rosrpwkowy (zę Lwowa). 2035 
Audycja informacyjna. 21,00 Teatr Wy- 
wieza Czarny”. 22.10 Folk- 
lor różnych krajów — amdycja w opr. 
dr. Alicji Stmonówny. 22,40 Wiadza i 


Gimnastyka, 6.50 Muzyka 3 płyt. 
7. Dziennik, 7.15 Muzyka s płyt. S. 
Aud. dla szkół, 11. „Mała bohate, 
ka" — młuenawiska dla dzieci 11.26 
Zimowe nastroja z płyt. 12. Hejnał. 
1203 Aud. poludn 15. „Dwie lek- 
oje“ — bajka B. Hertza. 15.20 Po- 
radnik sportowy. 16.50 Muz. obiad. 
16. Dziennik i wiad gaspod. 16.20. 
Rozmowa x chorymi, 14.80 Audycja 
z okazji święta narodowego Esto- 
nil. 17.02 Jak siç pisza teatainant ? 
17.17 Miniatury fortepianowe, 17.45 
Skrzynka tschniemna. 18. Audycja 
dla wsi. 18.80 Teatr Wyobraźni: 
„Kogut*—dlalog Lukianosa z Bam4, 
laty. 19. Koncert rozrywkowy. 20.25 
Audycje inform. 21. Chór P, R. 
21.15 Koncert symf. a Filharmonii 


warsz. pod dyr. Jasay Dobrawena 
| kwartet wokalny Kedrowa. 22.0. 
Poezja jako sia realna". 22.45. 


Muz. z płyt. 22.55 Przegląd prasy. 
1 dziennik. 


książka. Uczeni polscy o religlach Wacho 
du. 2255 Przegląd prasy ! Dziennik. 
23.05 Komeri Poznańskiego Chóru Ka- 
1edralnege pod dyr. ka. Gieburowikiego, 
WARSZAWA II. 14,00 Zeipól Salona 
y Tychowsziege. 1555 Franck: Szym 
nia d-mol) (na plytach). 16.40 Wiaca 
imakci sportewa i Parę informacji, 16.50 
Kącik aollstów. Gra ua skrzypcach Fran 
ek Jarary. 11.10 „Konteriekt Śurago 
Miasta“, 17.25 Życie kulturalne sto! 
Pragram 17.40 Muzyka lekka. 
21.05 Muzyka lekka (płyty). 2240 
[O autarkii* — odrzyi, 2225 Chopin: 
Koncerl imoll. 23.00 Muzyka isneczna. 
PIĄTEK, 24 lutego, 
WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35. 


17.35 


ICY. z Fllharm. Warsz, 


WARSZAWA IL 14. „Podróż po 


Morzu fródziemnym*. JA Lekkie 
duety wokalne a płyt. 16. Ibaria — 
Dabussy'ego i Albeniza (plyty). 


1640 Wiad, portowe i parę Infor- 
macyj. 15.50 Kącik sellstów. Spiewa 
H, Łaniewaka. 1710 „Gospodarstwo 
domowe a dzieci". 17,23 Życie kut. 
turalna stolicy, 17.53 Program. 11.40 
Muz. lekka z płyt. 20.05 Koncert 
dyr. Issay 
Dobrovena. 21.05 Muz a płyt 21.16 
| Zdrowe i chorobiiwa przejawy w l. 
teraturze”. 21.80 Muz, lekka z płyt. 
2280 Recital śpiewaczy Wł. Derwie- 
pa. 22.55 „Walce na fortepian — 
|serenady na skrzypce” (płyty). 


W Krakowskiej Wytwórni Pol- 
skiego Monopolu Tytoniowego, 
odhyły się wybory do Wydziału 
Robotniczego, w dniu 18-tym lu- 
tego b. r. i przynłośły, jak było do 
przewidzenia, OGROMNE ZWY- 
€IĘSTWO KLASOWEMU ZWIĄZ 
KOWI TYTONIOWCÓW. Zgłoszo 
uo do wyborów dwie Hsty: jedna 
zglosij Klasowy Związek Tyto- 
niowców, a drugą dawniejszy ZZZ 
a obecnie występujący pod azyl- 
dem: Polsk; Związek Pracowni- 
ków Przemysłu Tyioniowago, z 
wlecznymi kandydatami pp. Pa- 
wlikową i Porębsklm na czele, 
Wydali oni ulotkę, pełną klamstw 
i insynuacyj pod adresem Klaso- 
wego Związku Tytoniowców, któ- 
ra świadczy dobitnie o poziomie 
umysłowym jej autorów." 

Nie dyskutowalibyśmy 2 głurp- 
stwami, jakie wypisalj autorzy tej 
ulotki, jednak musimy sprostować 
pewne fakty. Chodz) mianowicie 
o uzyskane postulaty, jak np. 
10-ci0 dniówka, zwrot za szkołę, 
zwrot za plerwsze trzy dm choro- 
hy, 100 zł. zapomogi po trzech mie 
siącach choroby I inne. Otóż w 
ulotce te] twierdzą, że te postulaty 
wywalczyły jnne Zwlązki a nie 
Klasowcy. Dlaczego autorzy u- 
lotki nie podają, jakie to Związki 
wywalczyły te postulaty? 

Możemy przypomnieć wam, że 
nikt inny tylko Klasowy Związek 
wywalczył je przed powstaniem 
ZZZ. Później, kiedy za p. dyr. 
Gajdeckiego mieliście wszystko w 
rękach, nle potrafiliście tego utrzy- 
mać, tylko ZAPRZEPAŚCILIŚCIE 
WSZYSTKO. Dziś Klasowy Zwię 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Wybory w Krakowskiej Wytwórni 
Polskiego Monopolu Tytoniowego 


zek od kilku lat łata te dziury, któ 
re wyście porobili, podczas stosun 
kowo krótkiego czasu swego pana 
wania — POTRAFIŁ PEWNE PO- 
STULATY PRZYWRÓCIĆ I UZY- 
SKAĆ NOWE. Nle chwalcie sig 
cudzymi zwycięstwami, ale posta- 
rajcie się najpierw sami coś zro- 
bić dla ludzi, a dopiero później za 
piszcie, coście wywalczyli. Apelo- 
wal ten nowy Związek do robot- 
ników, aby wszystkie kariki Kla- 
sowego Związku wyrzucalj, tylko 
ich kartki należy zostawić i, nie 
Skreślając, wrzucać do urny. 0D- 
FOWIEDŹ DALI WAM ROBOT- 
NICY TAKĄ, NA JAKĄ ZASŁUŻY 
LIŚCIE. (ZALEDWIE KILKADZIE 
SIĄT GŁOSÓW NA OKOŁO 650 
PRACUJĄCYCH UDAŁO SIĘ 
WAM OBAŁAMUCIĆ. RESZTA, 
T. |. OKOŁO 500 GŁOSÓW PA- 
DŁO NA LISTĘ KLASOWEGO 
ZWIĄZKU TYTONIOWCÓW, Li- 
sta dawnego ZZZ uzyskaja: naj- 
większą liczbę giosów około 94, a 
najmniejszą około 83, PODCZAS 
GDY NA LISTĘ KLASOWEGO 
ZWIĄZKU PADŁO: NAJWIĘCEJ 
OKOŁO 480, A NAJMNIEJ OKO- 
ŁO 438 GŁOSÓW 1 WSZYSTKIE 
MANDATY DO WYDZIAŁU. RO 
BOTNICY 1 ROBOTNICE DALI 
TAKA ODPOWIEDŹ, ŻE NA TE- 
RENIE WYTWÓRNI NIKT POZA 
KLASOWYM ZWIAZKIEM NIE 
MA NIC DO SZUKANIA) 


ZWIĄZEK ZAWODOWY RO- 

BOTNIKÓW 1I ROBOTNIC 

PRZEMYSŁU TYTONIOWE- 

GO W POLSCE, ODDZIAŁ 
W KRAKOWIE. 


Magnezowanie głośników i słuchawek 


z gwarancją rprawnego działania tylko w fachawej firmie: 


RADIOFON" 


Kraków, RYNEK GŁ. 5 


DWTUTYGODNIOWY KURS 
OGRODNICTWA 
dla prowadzących ogrody przy 
damowe urządza Towarzystwo 
Ogrodnicze w Krakowie w czasie 
od 23 lutego da 8 marca z. r. Za- 
pisy w biurze Towarzystwa, ulica 
Floriańska 53, I p. codziennie od 
godz. 18—20. 
ODCZYT 
PROF. HENRYKA UZIEMBLY 
W MUZEUM NARODOWYM 
W KRAKOWIE 
Dnia 24 lutego b. r., t. 1. w piątek 
o godz. 6-ej wiecz. w Muzeum Naro- 
dowym w Suklennicach znany arty. 


„Do miasta kominów" 

Liga Popierznia Turystyki, De 
legatnta w Krakowie, organizuje 
dnia 26 lutego b. r. wycieczkę pa 
ciągiem popularnym z Krakowa 
da Katawie pod hasłem „Do mia- 
sta kominów“, za 3.00 zł. tam i z 
powrotem. Odjazd z Krakowa 
dnia 26 4. m. (niedziela) a godz. 
8.30, przyjazd da Katowic o go- 
dzinie 10.17, odjazd z Katowic a 
godz. 20.15, przyjazd do Krako- 
wa tego samego dnia o godzinie 
22-ej. 

Karty kontrolne (bilety koleja 
we) sprzedają: PBP „Orbia* Ry- 
nek Główny i Plae Kolejowy, 
Two „Wagons Lits Cook“ ul Sław 
kowska 12, orez kasa osobowa (za 
graniczna) n- dworcu kolejowym 
2 Krakowa do dnia 24 lutego b. r. 
godz. 18-ej 

Dyrekcja kolejowa zastrzega so 
bie prawo odwołania pociągu w 
razie niedostatecznej ilości zgło- 
wo 


GŁOSZENI 
DROBNE 


OWO otwarta Piwiarnia — Wi. 

niarnia — Miodosytnis, Kraków, 
Długa 24, wł. Piotr Klimkowicz. W1- 
na grzane, miód pierwnzoraędnych 
fabryk. Piwo żywieckie. Audycje ra. 
dlowe, bilard robat. Sala dla towa. 
rzystw zbiorowych. 


Redaktor: JERZY CESARSKL 


sta - malarz prof. Henryk Uziembła 
wygłosi odczyt p. t. „Polesie”. 

W kolorowych obrazach  świetl. 
nych, związanych ściśle z treścią od- 
czytu. zohaczymy na ekran- w:erme 
reproduk ja oryginalnych ć jet ar- 
tynty, malowanych podczas pobytu 
prof. Uziembiy na Polesiu. 

NA TARGU 

Mleko nlezhier. litr. 0.20--0.22, 
śmletana 050 — 0.60, śmietanka kg- 
1.10 — 1.20. ser zwyrz. kę. 0.60 
0.80, masto wyborowe 3.80, — stm. 
3.70. — kuchenne 3.20 — 3.50. jaja 
świeże 1.30, — kuchenne 1.26, — wa 
plenna 1—, buraki ćwlkł. kg. 0.12— 
0.14 zł. cebula 0.15 — 020, marchew 
0.12 — 0.15, pletrusrta 0.20 —- 0.25, 
seler 0.20 — 0.22, ziemniaki 0.0A — 
0.10, jabłka komp. kg. 0.90 — 1.26, 
— stot, 140 — 1.80, gęś Żywa ezt 
6.00 — 9.00, — bita 3.00 — 8.00, in- 
dyk 1 indyczke 7.00 — 14.00, kaczka 
żywa 3.50 — 5.00, — bita 3.00 — 4.50 
kura żywa 3.00 — 5.00, — bita 2.50 
— 40. 


Renortuar 
TEATR TM. A. SŁOWACKIEGO. 
Czwartak, 23.11. „Dlaczego zaraż 
tragedia?!“ 

Piątek, 24.11. „Mizantrop“. 
WOKALNY KWARTET KEDRO- 
WA W STAHYM TEATRZE. ńwie- 
tny rosyjski Wokalny Kwartet Ke- 
drowa przybywa do Krakowa na je- 
den koncert, który odhędzie się v 
poniedzialek, 27 b. m. w Starym Tea 
trze. Bilety z garderohą w cenie od 
zł. 0.80 — 5.00 są już do nabycia w 

kasie Starego Teatru. 


ADRIA: Rakieta na Marsa" | 
„Jej obrońcy". 

ATLANTIC: „Mol rodzice rozcho 
dzą się”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Korta- 
+" 

PROMIEN: „Paweł i Gaweł", 


AWIT: „Za niepopelnione winy” 

Scala: „Student z Oxfordu". 
STELLA: „Klęska białega kobzy” 
SCALA: „Student a Oxfordu", 
UCIECHA: „List polecający". 
WANDA: „Verdi“. 


W sobotę dn. 25 b. m. o godz. 


XX WALNE Z 
Związku Pracowników Komunal 


z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Odczytanie protokółu z o* 
statniego Walnego Zgromadzenia, 

2] Sprawozdama: aj Zarządu, 
b) kasowe, c) Komisji Rewizyjnej 
2 wnioskiem o udzielenie absolu- 
torium, 

3) Wybór nowego Zarządu 
+Sądu koleżeńskiega. 

4) Wnioski. 

W razie braku kompletu, odbę* 
dzie się w tym samym dniu i miej- 


W sobotę, dn. 25 b. m. o godz. 


wej, odbędzie się 
X! WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa Domy T 


1) Odczylanie protokólu z osta- 
tniego Walnego Egromadzenia; 

2| Sprawozdania: a) Wydzial, 
1b) Komisji kulluralna - oświato- 
wej, c) kasowe; 

3) Sprawozdanie Komisji kon- 
|trolującej | wniosek na udzielenie 
absolutorium; 

4) Wybór Wydziału, zastępców 

Komisji kontrolującej; 

5) Wnioski. 


Z żyda partii 


i WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
PPS. DZIELNICY PODGÓRZE 
odbędzie się w środę. I marca, o 
godz. G-le] wieczorem w Domu 
Robotniczym przy ul. Smolki 9, z 
porządkiem dziennym: 1) Spra- 
wozdanie z czynności Komiletu 
Dzielnicowego za rok 1938, 2) wy 
bór nowego Komitetu Dzielnica” 
wego. 


Uprasza się wszystkich człon- 
ków Partii, mieszkających w Pod- 
górzu, o punktualne stawienie się. 
Koniecznie należy mieć przy sobie 
legitymację partyjną. 


Komitet Dzielnicy PPS. 
w Podgórzn, 


Kara za niszcz:nie 
młodych drzewek 


Na ławie oskarżonych przed Są 
dem Okr. w Krakawie zasiedli 
dwaj kilkunastoletni mieszkańcy 
Psar, bracia, Stanisław i Piotr 
F zrez, oskarżeni o wycięcie kilku 
dziesięciu sziuk _ pięciolelnich 
modrzewi i wypasanie bydła na 
zakazanych terenach. 

Sąd skazał obu oskarżonych na 
dwa tygodnie aresztu. 


Historie dnia 


Dotkliwe  poparzenie  wrząt- 
kiem. We wtorek przedpoł. wez- 
wano pogotowie ratunkowe do 
Płaszowa n:o ul. Gmińską 12, 
gdzie 32-letnia Anna Turek przez 
nieostrożność poparzyła się wrząt 
kiem. Lekarz pogotowia po opa- 
rzeniu przewiózł 'Turkową do 
szpitala éw. Łazarza. 


W dniu 17.2 h. r., o godz. 20-tej 
adbył się w salı Polska YMCA w 
Krakowie „Wieczór muzyki pol- 
skiej" zorganizowany przez Stow. 
Śpiew. „Lułnia Robotnicza" w 
Krakowie, ze współudziałem ze- 
spału salonowega Zw. Zaw. Mu- 
zyków. 

Wykonanie pieśni przez chór, 
pod kier. prof. Wacława Geigera, 
a to: w pierwszej części krako- 
wiaków — Galla, Moniuszki, Śla* 
skłego i poloneza — Orlowskiego. 
zaś w drugiej części pieśni góral- 
skich — St. Lipskiego į W. Zach- 
mana, wypadło bardzo dobrze. 
Na szczególne wyróżnienie zasiu- 
guje nadzwyczaj subtelne wykona 


wej odbędzie się 


Publicznej w Polsce — Oddział II(1ramwaje) w Krakowie 


z następującym porządkiem dziennym: 


Radio krakowskie 


CZWARTEK £3 lutego 

6.51 Pieśń „Witaj Gwiazda morza”. 
A10 Płyta za płytą. oraz wiadomości 
bieżące. AAS Skrzynka dla dzieci wiej- 
skich w opr. Toli Retlingerowej. 11.25 
Muzyka francuska (płyty). 14.00 Muzy- 
ka operowa (płyty). 1450 Odezylanie 
programo na dzień następny. 14.53 Spra 
wy gospodarcze. 18.00 Dobry wieczór 
państwh — w opr. Śianinława Bronie 
skiegn. 18.10 Drobne utwory skrzypcowe 
w wyk. Adalie Petera, przy fortepia 
Janina Gerkardtówna. 22,10 Lokalne 
damości sportowe. 22.15 „Pocaju mia- 
sa” — kwadrani recytacyj w wyk. Ja- 
niny Jarzynówny. 2230 Muzyka slone 
wa w wyk. kwartelu salonowego Roz- 
głoini Krakowskiej. 

PIĄTEK, 24 lutego, 

857 Pieśń „Witaj Gwiazda Mo- 
rza”. B.10 Płyta za płytą... oraz wim 
dorności hieżące, 11.25 Muzyka wła. 
[tka z plyt 14.20 Audycja dla dzie- 
jci: m) skrzynka w opr. K. Kruplń- 
i akiej, b) Hajeczki na fortepian A. 
Wieniawskiego w wyk. Nory Jolles 
(fort) 1 J. Jarzynówny (recytacje), 
c) Muzyka z płyt 14.50 Odczytanie 
programu na dzień nast. 14.55 Spra- 
wy gospodarcze. 17.45 Dokąd jechać 
|w świeta? w opr. B. Pągowzkiego. 
17.50 Odczyt sportowy: „Na nar- 
tach w Karpatach Wschodnich" w 
apr. W. Kozło. 18, TV audycja acy- 
klu „Istota 1 wartość muzyczna w 
opr. dr. Z. Jechimeckiego, prof. U. 
J. 1815 Muzyka z płyt. 22.55 Lokal- 
ne informacje. 


| 


11 w nocy, w lakierni tramwajo- 


GROMADZENIE 
nych į Iustytucyj 


Użyteczności 


i 
scu drugie Walne Zgromadzenie o, 
godz. 12 w nocy, z tym samym 
porządkiem dziennym, bez wzglę- 
du na ilość obecnych, a zapadłe 
uchwały na tymże, będą prawo- 
mocne. 

Wzywa się członków o obowiąz 
kowe przybycie. 

Wstęp tylko dla członków Zw. 

Za Zarząd: 
Sekretarz: (—] Jan Per. 
Przewodniczący: 
(7) Stanisław Karton 


l-ej w nocy, w lakierni tramwajo* 


ramwajarzy w Krakowie 


W razie braku kompletu adbę- 
dzie się drugie Walne Zgromadze- 
nie o pół godziny później, z tym 


samym porządkiem dziennym, a|pę a z 

uchwa'y na nim zapadłe, będą Kronika Bielska 

prawomocne. 1 
Za Wydział. (Oddzlai, ul. Komorowicka 4) 


Sekretarz: (—) Marian Laszczyk 
Przewodniczący. 
(—) Saturnin Nowakowski, 


Konferencia Powi 


W Bielsku odbyła się wielka 
konferencja delegatów Komitetów 
PPS., istniejących w powiecie biel 
skim. Na konferencję przybyła 


Doroczna M | delegatów i kilku gości z brat- 
Walne Zgromadzenie vich orzanizacyi. 


Obrady zagaił sekretarz tow. 
caile karegi vek Karol Rosner, zaznaczając, że kon 


MOPOMOC“ niższych pracowni:  ferencja została zwołana z upowa- 
ków Gminy Stol, Król. Miasta | pienia OKR. PPS Śl. Cieszyń- 
Krakowa | skiego celem skoerdynowania pra 
odbędzie się w niedzielę, dnia 5 cy partyjnej w powiecie bielskim 
marca 1939 r., o godz. 8 rano, w ji przygołowania się do wyborów 
sali Domu Kolejarzy przy ul. War, do samorządów gminnych, które z 


Radio śląsxie 


CZWARTEK 23 Intego 


530 „Dzień dobry“, 630 Program na 
dzia. 1125 „Wiedeń w pieśni* — płyty 
Muzyka rozrywkowa 
ity Rozgłośni K 
irj pad dyr. Jarosława Leszczyńskie 

„Koatielyka propaga- 
Heleny 


wiek 
go. W przerwie 
lorkę higieny — pogadanka 
Bieńkowskiej-Sk.ensrzowej. 1450 Chwił 
ka spałeczna. 1155 Wiad. bieżące i giet- 
da, 19.00 Poradnik sporiowy dla pracow 


lirycznych w aprzrowanin AD 
drzeja Machnickiego. 18.10 Z albnmn 
apeakera. 18.25 Wiad. portowe. 22.10 
Rozmowę ze „łuchirzami przeprawadzi 
Jerzy Tena. 2220 Prry kominku — w 
apr. Stanisława Studnickiego. 23.05 Za- 
kończenie programu. 


PIĄTEK, 24 lutego, 


530 „Dzień dobry" wesoly mon. 
taż płytowy. 0.30 Program na dziń. 
1125 Zimowe nastwie — płyty z 
Wwy. 1406 Pogadanka aktunina. 
1410 Koncert życzeń 14.50 Radiafo- 
nizacja kraju 1455 Wiadomości. 
bieżące 1 giełda. 17.45 „Z nauki o 
ziemi ślgakiej: Nadbrzeże Odry" — 
wygl. Z. Buczkówna. 17.55 „Szku- 
baczki* — słuchowisko regionalne 
B. Ruhall w wyk. zespołu świetlico- 
wego w Cieszynie. 18.15 „Zakładai- 
my pastwiska“ — pogad. inż, D. 
Gałogórakiego. 18.25 Wiadem. sport. 
22.55 Informacje. 23.08 Zakończenie 
programu. 


nikó 


O Ćw 


Białej i oko.lcy 
atowa w Bielsku 


nacji jak najkategoryczniej zapró” 
testować. 

Referat wyshuchany był z wiel- 
ką uwagą. 

W dyskusji zabrali glos tow- 
tow.: przewodniczący O.K.R. PPS. 
Śl. Zawada, sekretarze Zw. Zaw. 
Bocian, Wiesner, Jurzak i wielu 
innych delegatów, którzy podzie- 
lali wywody referenta i wskazy” 
wali ma konieczność wszczęcia 
energicznej agitacji we wszystiach 
wioskach na rzecz PPS. į Klaso- 
wych Związków Zawodowych. 


szawskiej 17, parier — z nastę* 
pującym porządkiem dziennym: 
1. zągajenie; 2. odczytanie pro- 
tokółu z poprzedniego nadzwy- 
czajnego zgromadzenia; A. spra- 
wozdanie z działalności Zarządu 
i kasowe za rok 1038; 4, sprawa 
zdanie Komisj; Rewizyjnej į wojo- 
sek a udzielenie absolutorium u 
stępującemu Zarządowi; 5. ogólną 
dyskusja nad sprawazdaniami; ô. 
wybór nowega Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej; 7. sprawy leczenia 
członków i ich rodzin; B. ustalenie 
wysokaśc! wkiadek į wpisowego; 
9, wolne wnioski į interpelacje. 
Jeżeh w powyżej oznaczanym 
czasie nie zbierze się przepisana 
ilość czionków, zgromadzenie od- 
będzie się w godzinę później bez 
względu na ilość obecnych człon- 


uprasza się o liczny udział i punk 
tualne przybycie. 


w Teatrze Doma Żołnierza 


Dziś (czwartek) o goda. 8.aj wie. 
czór wystawa w Domu Żołnierza 
warszawski zespół Teatru 8.18 ope- 
retkę „Roxy | jej drużyna” z nie- 
zrównaną Lodą Halamą i doakona. 
tym tenorem Marianem Wawrzkawi- 
czem w rolach głównych. 

Pozostale bilety do nabycia w 
„Składnicy krakowskiej" ul. Flo- 
rlańska —- Hotel pod Różą. 


Chór robotniczy „Lutnia“ na estradzie 


nie St. Lipskiego — marsz żałob* 
ny na śmierć Janosika i W. Lach- 
mana — Uśnij że mi uśnij. 

Pięknym uzupełnieniem było o- 
degranie przez zespół salonowy, 
pod kier. mgr. S. Syryly: Kratzera 
— Dwie dumki, Mullera — Fanta- 
zja polska i Lewandowskiego — 
Mazur. 

Udany ten występ świadczy do 
datnio 6 żywotności i znacznym 
postępie artystycznym chóru. 

Obecnie chór przygołowuje się 
do koncertu jubileuszowego, któ- 
Iry odbędzie się z okazji 40-lecia 
istnienia Stowarzyszenia, w dru- 
giej połowie kwietnia b. r. 


ków, na podstawie Statutu art. 18. | 
Ze względu na ważność spraw, | który odpowiada dążeniom klasy | 


pewnością w najbliższej przyszło” 
ści rozpisane zostaną i w powie- 
cie bielskim. Musimy więc pod 
każdym względem być gotowi do 
walki i ofiarności dla dobra klasy 
pracującej i socjalizmu. 

Do prezydium zostali wybrani 
tow, tow. Rosner, Jurzak 1 Pietras. 

Referat a sytuacji gospodarczej, 
politycznej i wyborach do rad 
miejskich i gromadzkich wygłosił 
sekretarz tow. Rosner. 

Mówca wskazał, że w Polsce są 
ludzie, którzy myślą, że robotnik 
i chlop mają krótki rozum i nie pa 
miętają, jak obecni agiłalorzy 
O. Z. N. w sprawach robalniczych 


obecnie nawołują klasą pracującą | 


do skupienia się w ZANA 
Mówca oświadczył, że właśnie 
iP. P. S. dąży do prawdziwej kon- 


solidacji, lecz w takim obozie, 


| pracującej. Dowodem, że właśnie 
| klasa pracująca dąży do tego pra- 


I ARGE zjednoczenia, są wspa” 
O CEE 


Operetka „Roxy i le] drużyna" miejskich w Łodzi, Krakowie i wie | skim, konferencja powoluje do ży- 
y i p Skim, 


niate wyniki wyborów da rad 


|lu innych  miastach,gdzie obóz 
nasz odniósł zwycięstwa. 

Na Śląsku Cieszyńskim istniała 
dotychczas  pięcioprzymiatnikowa 


ordynacja wyborcza do Rad gmin. | 


nych, mocą której w niektórych 
miastach j wioskach poszadaliśmy 
odpowiednie _ przedstawicielstwo, 
a w niektórych gminach nawet na 
szych naczelników gmin, 

Obecnie Śląska Rada Woje 
wódzka zamierza wnieść do sej- 
mu śląskiego projekt nowej ordy- 
nacji wyborczej, który odpowiada 
ogólnej ustawie o wyborach da 
Rad Miejskich į gromadzkich, 

Ordynacja wyborcza, którą 
chcą nas obdarzyć, jest znacznie 
gorsza ad obecnej, gdyż odbiera 
prawo głosawania robotnikom, 
którzy ukończyli 21 lat į przedłu” 
ża len ten Okres do 24 roku życia. 
Wybieranym dotychczas mógl być 
ten, kto ukończył 24 lata; obecnie 
30 lat. Również pod względem 
formalnym nowa ordynacja jest 
znacznie gorsza, albowiem daje 
sposobność uniemożliwienia „nie- 
dogodnym“ obywatelom wybrania 
odpowiedniej iłości swych przed- 
stawicieli, dn rad miejskich i gro- 
madzkich. Dlatego też klasa pra- 
cująca Śląska Cieszyńskiego mu- 
si przeciwka narzuceniu tej ordy- 


W powiecie istnieje I7 Komite- 
łów PPS. i jest nadzieja, że w naj 
bliższej przysziości powstaną ko- 
mitety w każdej wiosce pawiatu 
bielskiego. 

Rezolucje, uchwalone na konte- 
rencji, brzmią: 

1. Konferencja delegatów Komi 
tetów P.P.S., powiatu b.elskiego, 
odhyta w di 12 iutego r. b. w 
Bielsku, wyraża kategoryczny pra 
test przeciwko zamiarom wprowa 
dzenia na Śląsku Cieszyńskim or- 
dynacji wyborczej do rad miej- 
akich i gromadzkich z dn. 16 Sierp 
nia 1938 r., która nie odpowiada 
interesom klasy pracującej i swo- 
bodnemu wybleraniu radnych i 
domaga się utrzymania i przepro” 
wadzenia wyborów do samorządu 
| miejskiego i wiejskiego na podsta 
wie ordynacji wyborczej z dma 
16 lipca 1922, przez 
Sejm śląski, 

2. Celem skoardynowania pracy 
agilacyjne] PPS. w powiecie biek 


uchwalonej 


cła powiatowy Komitet, którego 
zadaniem będzie prowadzenie agi- 
tacij i wszelklej pracy organiza” 
cyjnej PPS. w powiecie bielskim. 
Konferencja upoważnia Powie- 
|towy Komitet do odbycia kursów 
dla delegatów PPS. na temat usta 
wodawstwa samorządowego. 
Konferencja wzywa klasę pracu 
jjaca powlatu bielskiego do maso- 
wego wstępowania do PPS. | KL 
Zw. Zaw. i przeciwstawienia się 
| zakusom reakcji faszystowskiej”. 


Rezolucje zostały przyjęte jed- 
nomyślnie. 


Do Komitetu Powiatowego z% 
stali wybrani następujący tow. 
tow.: 

Maria Heczkowa, 

Karol Rosner, 

Jan Wiesner, 

Szczepan Jurczak, 

Józef Kluska, 

Czesław Bocian, 

Michał Bromlik, 

Adam Lorek, 

Franciszek Zemlak, 

Karol Ha!upski, 

Antan] Herok. 

Obrady nacechowane były wiel- 
ką troską o dobro naszej Partil. 

Na zakończenie odśpiewana 
| „Czerwony Sztandar”, 


NN Noon 
Odbito w drukarni Sp. Nakiadowa-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 18 


